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Bezczelny Prusak chce przesunąć granice Niemiec na wschód 
i oświatcza, że nie podpisze traktatu w Warszawie 


BERLIN (PAP) — Jak donószą z Ham- 
burga źródła brytyjskie, dr Kurt Schuh- 
macher, przewodniczący niemieckiej par- 
ti Ssocjal-demokratycznej, oraz prezes 
niemieckiego „komitetu doradczego“ dla 
strsty brytyjskiej, oświadczył na odpra- 
wie z paruset funkcionariuszami swego 
stronnictwa, że „nikt nie może zanić Niem- 
ców za brak wartości moralnych. Trze- 
cia Rzecza załamała się, ale załamała Się 
rówaież niejedna metoda inocarstw oku- 
pacy inych“. 
~ "W. dalszym ciągu Schuhmacher, wpa- 
daiąc w zwykły ton Sszamtażowania za- 


granicy, oznajmił, że „pozostawienie Nie- | 


miec jako czarnej plamy w Sercu Euro- | 
py oznaczałoby pokusę dła kuperialisłów | 
wszolkich odcieni”, 
Zdąnism Schiuhimachera, problemu raal 


åmbasađor Lange | 


przybywa do Warszawy 

NOWY JORK (PAP) — Delegat Pol- 
ski w ONZ, ambasador Lange, opuszcza 
w ponisdziałek Nowy Jork, aby wziąć 
udział w sesji Sejmu. Ambasadora Lan- 
gego zastępować bedzie ambasador Mi- 
chałowski w Lon dynia. 


Misja Hoovera 
wyrusza do KMiemiec 


ONDYN lobsł. wł.) Z Waszyngtonu dono. |lenia o wartości 


szą, iż specjolny wysłannik prez. Trumana 
Herbert Hoover opuścił dziś St. Zjednoczona 
udając się do Niemiec. W podróży towarzy= 
szy mu radca Fitzgeraid. Hoover zamierza 


pozostać w Niemczech 2—3 tygodnie celem | Brytania 


zbadania sytuacji żywnościowej w strefach 
zachodnich i ustałenia wysokości pomocy ame 
rykańskiej dla ludności niemieckiej. 


Seria katastrof samolotowych 

LONDYN (obsł. wł.) Agencja Reutera do- 
nosi o katostrofie jeszcze jednego samolotu 
typu „Dakota”. Samolot ten, kursujący na tra- 
sie Bordeaux=lizbona i należący do linii 
Air-France, rozbił sią niedaleko Lizbony. Zgi- 
nęło pr awdopodobnie 16 osób. 


KOWARY MAYA RAOSE ATNING EAA PAEA TUNNARI ATAATA EAA ATANES TNA e 


Ka © prawa roholni 


Republikanie 


Nowy Jork (PAP) — Na posiedzeniu 
komisji senatu dla spraw ustaw robotni- 
czych, mówcy republikańscy domagali 
się, aby umowy zbiorowe z robotnikami 
nie obejmowały całej gałęzi danego prze 
mysłu, lecz poszczególne iabryki lub ko- 
palnie. 

Przeciwko tym projektom „decentrali- 
zacji organizacii zawodowych wystąpił 

senator pen O ŻW ze, że de- 


Dziś W numerze 
„PROMYK: 


irszawie, Schuhmacher wyraził Się |piej podpisanie pokoju w Wersalu, niż 
w Warszawie. 

Przywódca  soojal-demokratów nije- 
mieckich nie omieszkał również wyrazić 
nadziei, że niemieckie granice wschodnie 
ostana przesunięte bardziej na wschód, 

Schulrmacher nie zgadza się z sugestia, 
że”na, moskiewskiej konierencji ministrów 


ay zagranicznych Niemcy miałyby 


mieckisgo nie należy rozwiązywać przez | w We 
„neutrafizację kraju“, lecz przeż zezwo- | — według źródeł brytyjskich — że „nie | ; 
lenie Niemcom na to, by znów stały Się jnależy zapominać, iż zwycięski świat | 
PA europejskim". z 1918 roku był rozsedniejszy, niż w 1947 | 

sprawie propozycji Polski o podpi-|roku”, dając tym samym widocznie doł 
zana traktatu pokojewege z Niemcami zrozumienia, że podobałoby mu się Ie. | 
| 
| 


Marshall zabiera do Moskwy : army” "aa 


caiy sztab doradców i i rz ACZz0ZRAWCÓW | ocowibcjaiigch Skłania się on raczej 


LONDYN tobsł. wł.) Z Waszyngtonu dono- ; 100 współpracowników, 35 spośród nich a do myśli wysłania na tę konferencie 
szą, iż amerykański minister spraw zagranicz. | jedzie z nim z Waszyngtonu, pozosłoli zaś — | „ekspertów niemieckich". Nie sprecy- 
nych — George Marshall zamierza przybyć |z różnych omerykańskich placówek dypłoma- | zował jednak, czy i siebie zalicza do ta. 
na- konferencią moskiewską z ekipa, liczącą | tycznych w Europie. | kich ekspertów. 
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Faszyś Grecji 


Członek Śr? Pracy mir. Wilkes uchyla rąbka 
„greckiej tajemnicy” 


LONDYN (PAP) Major Wilkes swych wierzytelności 45 | Przekonaniach. Przeprowadzono maso 
członek parlamentu brytyjskiego z ra-|milionów funtów wobec Greci. we aresztowania wśród robotników i perz 
mienia Labour Party, zamieścił w ostat- Mimo to — stwierdza autor artykułu | Sonełu technicznego wielu fabryk, tak, że 
nim numerze „New Statesman and Na-| — Grecja nie tylko nie zdołała odbudo- | fabryki te zostały unieruchomione. 


u. zywy 


w. wysokości 


tion“ interesujący artykuł w sprawie !|wać gospodarczo swego kraju, lecz nie | Wilkes krytykuje następnie podział . 
Grecji. Major Wilkes podał. że rząd. potrafiła nawet zorganizować armii. towarów UNRRA, przeprowadzony przez 
brytyjski dostarczył armii greckiej uzbro Major Wilkes przypomina, że w ar- |rząd grecki. Podaje on równocześnie- że 


li milionów „funtów. |mii greckiej na czołowych stanowiskach | system podatkowy w Grecji został usta- 
/ Nadto otrzyniaia Grecja od Wielkiej Bry | znajduje się 228 członków b. oddziałów | nowiony w ten Sposób, aby warstwy bo- 
tanii pożyczkę w wysokości 16 milionów | | policyjnych, tóre współpracowały z Ge- | gate nie były obciążone podatkami. 
iuntów. ua odbudowę gospodarczą. stapo. LONDYN. (obsł. wł.) Z Aten donoszą, iå 
Major. Wilkes podkreśla, że Wielka Więzienia były premier Tsaldaris proponvja przeprowa 
zrezygnowała również  ze| przepełnione iewicow rych | YE nowych wyborów powszechnych w 


"ARTS" ARGE UWE I ZRE IE ZOPTRE TRZ ONW i 
7aż i iki hi h Grecji, licząc na to, iż partie lewicowe, któ- 


re — jak wiadomo zbojkotowały wybory mar- 
cowe — zechcą tym razem przystąpić do głos 
sowania. 

Londyn (PAP) — Prasa angielska do- |ści Vang-Hu-Ang, w odległości 42 mil od W ostatnich dniach sfery rządowe 
nosi, że w centralnej części prowincji | Peiking. | Grecii zdradzają corcz silniejsze zaniepokoje» 
Hopei trwają zacięte walki między woj-! Również w południowej części prowin- | nie obecnością komisji śledczej ONZ w Gre» 
skami komunistycznymi a oddziałamijcji Szantung i w północnej części Niang | cji. 

Kuomintangu, su rozgorzały zacięte walki. Na odcin- 

Komuniści wysadzili w powietrze po- | ku tym — jak donoszą korespondenci an- 
ciag pancerny. Podczas walk zniszczo- i giełscy z Nankinu — komuniści skoncen- 
na została stacja kolejowa w miejscowo- trowali 500.000 żołnierzy. 


czytamy dalej 
Grekami © 


Nowy rząd 
PARYŻ (GA republikańskiej 
PARYŻ (PAP) — Nowy premier repu- 
EA, rządu hiszpańskiego, Barcio 
| oowia idczył, iż rząd jego kierować się 
|będzie dwiema podstawowymi zasadami: 
11) dążyć będzie do tego, aby przyciaągnać 


do współpracy jak najszersze grupy hi» 


przeciw umowom zbiorowym |% mgo Jak najszersze grupy hi 


centralizacji Związków Zawodowych to- | ustawy o Związkach Zawodowych do 15 |nia reżimu Franco wewnątrz Hiszpanii 
warzyszyć powinno rozbicie karteli prze. j marca rb. ze względu na to, że z koń- |i do ustanowienia republiki demokratycze 
mysłowych. Komisja postanowiła zakoń- | cem maja mija termin umowy M 
czyć swe prace i przedstawić wić projekt | zawartej zawartej ze Związkiem -G Górników. 


Skład rządu włoskiego 


De Gasperi utworzył wreszcie gabinet 


LONDYN (obsł wł.) Z Rzymu donoszą, iż 
premier de Gasperi pódał wczoraj rano do 
wiadomości, że utworzył nowy gabinet wło- 
ski. W skład gabinetu weszło poza de Ga- 
sperim jeszcze 8 przedstawicieli partii 
chrześciiróske=clamokratycznej., po trzech 


IWznowienie ruchu kolejowego 
między Jugosjawią i Austrią 


Londyn (oksi wt.) — Z „Belgradu do 
noszą, iż Jugosławia i Austria zawarły 
układ w sprawie wznowienia ruchu ko- 
komunistów i socjalistów i dwóch niezależ-  lejowego — pasażerskiego i towarowego 
nych. Jeden z niezależnych, hr. Carlo Sforza, | Między obydwoma państwami. Ustalono, 
otrzymał tekę ministra spraw zagranicznych, iż używ apiie wagonów towarowych bg- 


dzie wSpólge Jygągławia ząś. zobowiaj- 
drugi zaś, Gasparato, obsimie resort atgavo się do dostarczónia wh dla tenai 
narodowe% 


portów, kierowanych do Jugosławii, 


. e 7 4. 
g "awe zma > 
wsliie zieny: Ba 


WA „ wł). Sohotnie trzymać, Te transporty posiadały przo- 
zaun nera, które trwaly cież pańskie przepustki, wystawione na 
y jłeowaiy w szereg bar- pańSuie polecenie. 


dzo niekiedy 


moch! 


drzymatycznych | 
Ślmości w porze; 
zewodmiczący mwdziełlł 


dziellt 
zadawania pytań, 


Spór w tej materii rozstrzyga prolni- 
rater Bawicki składając trypunałowi o- 
świądczerie, i2 jak wynika z dokumen- 
tów, aktach sprawy (irei- 


anI 


mm 
«l 


zawartych w 


i sera: zrabowawynii materiałami Dodziejiij 
r « sie między sobą Uęclster | administracja 

A rzy tie G, 
ajniniej 1 Bie panować soba, | Mimo tego oświadczenia, Fiseker nie 
czego bymajmmiej wia można powiedzieć j U8lyPuje, twierdzi, że Grelsera w ozóle 
0 von dam Bachu, który wyprowadzony | PO raz picrwszy w życiu widział na swo 
niekiedy pytaniami Fischera z równowa. | 18 oczy w drugiej połowie października 
gl — unosi sis ìà nierizł krzyczy. (i344 r. ŻE natomiast wtaśnie von- dem 
Von dem Bash niewątpliwie ehee PREM pomagat Greiserowi w wywiszie- 
zrzucić z siobie cicżar odpowiedzialno | U tych rzeozy z wdzięczności, że ten 
f Iprzydzielii mu posiłki golicii dja zwzle 


wsz itodapw letz]al. ; 
tania wiwrsza 


Fokk 


te von dem Bach któsi ska za- 


pPowś 


++ 
WwWbajżtO. 


Warszawy I zbrod- 


iae] w tym mieście s reż: : ; 
fin a fkimi sita jęc xherem. Obie hieny bitie 
pa A wee | rewskie usiłują zwałać wzajemnie na 


sób widoczny, Stara Się pognè- 
nie szowyłzec mu również 
uszczypPi wości. 


jest kapiłulacja 


siebie winę za mordowanie cywilnej lud- 
ności, za egzekucję i za masowy rabu- 
nek Warszawy. 


Omawian Bora-Ko- 


morowskiego. Ven den Bach kategory= 
cznie twierdzi, iż dla niego kanilulacjn 
nastąpiła dopiere wówczas, gdy polska 
armia wi erowała j zaprzecza jako- | S a 
by Kor ski Bo kapititacji został | g v 
1-78 wortowany na teren - Prsi 
f PN 3 oa Pitaka waczminn | 
schodnich, na ca „Fischer Przypomina | me m mms oimai 
świadkowi, iż w dmiu jejszym przy- | zk Bra prać. „ah ay 


ap 


BERLIN (Obst. wł.) VW przeciwieśńztwie do 
rodzimych matkostontów, którzy usiłują przod 
stawić za qgrunicą rzeczywistość polską w 


ayey 


czarnych kolorach, mamy bardzo wislu cudzo 


ne me 


kagon'e l-el klasy 
de jego (świad- 


znak 
był prze 
ka) [ód w c 


rzyszy em Mialem dużo | xomców, którwg po rwiadromiu Polski nczci | dulial o swoich wreśaalech g Polski. 
innych cz przecież gene- | wła i objekiywzie przedniawieją warusią ña- Dctuglsa piwiacówe, (4 wga polski na cro 
2 zo gubernatorem. | s2090 życia nlọ tajge swego uznemia dia wp- | lo z pruzydoniem Eletutoma cwoda się 2 lu 
à No tak, z rozumiem, dla- sr ów, kiórə ngi 1 spoloczeństwa polsżia | duł riorwykio zdolzych | deiskowerocenych, 
przezraliśmy ian, wisżyły w trudne dzieło odbudowy zmiszerg= | któwy wierei te zaszdem swobód demeure- 
+: i < m Pr T 
Fischer uśsiiu $ | |2290 ksah, iyczsyei, swobcedrogo soswojs, bulwy $ wis 
iero rcsmo IH f EDERA ASSAIS REPNA I AAAS EAYIA AAAI S aait aa 
mic ig-a r 10 m44 1 bia talea = 
liejsce „| dziernika | kisży c pa g U 
von dem Back otrzymał od Himmlera p A = f EPRFA a y 
rozkaz zniszczenia Warsrawy, na en || k L | d | & i COW 
świadek z oburzeniem odpowiada, iż . Y = 
taki role : 43 ta3 ję z : 
taki rozkaż j it już przecież jeszcze e -h a ich irei $ liemi 
m PETE RE w zachodnich sireiach Niemiec 
jaka rala vos dan Raek Tar R i a , z kadźców y s 
ie (A7 wola vod dn Bae T n roz. | BERLIN (Obsi. wł). Los uchodźców „na, polega na demontowaniu I tramspor 
kaz od samego początku istulał | Bam ' polskich przebywajsc: | j Ha MacY rzawidy! b 24 Bro 
Fischer | POS przedywającyca ws cie maszyn przewidzianych pzez Bry- 
Pe ie — krryzzy = i a e strely brytyjs: t- i tyjezryków na reparacje wojenne. Praca 
sp . . - i CZĘC jest i lo pozaz A TS we” 4 i 
rząd swg nio sosyalan taze, | Otat 9 2 ZZA „je i3. fla jest niezmiernie trudna i niekerpiecz 
pjs e ja Menet -ori Ostatnio zmniejszone im m â- | ; Í Ł 
y ran ( te Fisehera) przyj ;_ ao a zi. Wn Eana a (P3, gdyż odbywa się na zmiszezesych 
do i zwiazku z|CJE Żywmościawe, nadto uchędźoy- z0- f: WałĘ TR A g , 
iażka s| ial adhi dasaran hse qoy (przez wemę i częste jeszcze ZAMINOWA 
pytaniach Stau zobewięzani da-pracy, KW6Ta wy- uk tiramach m s Y "AWB 
wszczekia” kontja wraz z Niemcami pod brytyjska nyca (ETERACN, 20 GŻEENIU prEzZNA- 


=" 


t: stu czrabienia). 
peństą ldóa — wola vor dem 
i pomiędzy panom, a 
ireistrom é 65 tych 


s 


r 5 


Praca, zresztą nędznie wynagradza- 


r i 5 A | czt) Am EH M ma 
ko WŁOŚCI teczy- A | 5 Ą | A Ez Fij Je 


Wówcze% gdy Grelser, około 
Í wywilzł z -Warszawy 
rzymňio warszerty tówa- 
l inych rzeczy, 


s LONDYN łóbsł. wł) Z Jerozolimy conotta, 


my 


IE 
tylo 


ee s ch i Fischer. 
e wzajemnie winę — za rabunki i mordy 


W zakończeniu rozuUrawy raz jeszcze 


GŁOSRAROCTOTRKYCZY 


dl SZówĘ 


er zwalag na 


lo głos prosi Piecier. Oświadcza, że Za- 

wsze był przeciwny zniszczeniu War- 
szawy, że jak sią wyraża, dosłownie 
e Wasszuwę płakał. 

Z obozem w Pruszkowie me miał nic 
wspólnego. Obóz ten podloga? von dem 
Bachowi, jako najwyższemu dowódcy. 
Z piondrowaniem Warszawy również 
nie miał mie wasóuezo. lastapio ono 


wa rorkaz Higyniera | byte przeprewa- 
|dzene przoz S3 j połeję. Wnosi, sżeby 
ina te okakczności pewolać świadków: 


w 


gencrala Stwrospa gem Vechea, vos 
jrotwitza | Goibla 

Przewadnicza kofkunfkuie oskarżo- 
ucmi, iż jego wniosek dowodowy be- 
dzie rozpatrzony w teku przewodu 8*- 
| dowego. Po dalszych pyłaniacsk cik. Mets 
Birzera skieruwanyel do świadka ves 
dem Bacha, ris wucszycych zruszią nic 
| apzejalnego i nowego do sprzw%, prre- 
woadsiczęcy rerządzu przerwę w Pozpre- 
wio do dnia 6 lutego. Ta rajbardziej dra- 
matyczna, w ciągu całego procesu roz- 
prawa sądowa zakończyła się © wodzi- 
nie w Pół do dwnaastej w nocy. 


ga 
* 
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Do tewich właśnie cudzeziemców należy 
p. Donglas, korespondent prasy brytyjskiej, 
zióry prrykył esiatnie z Pelski do Berisa | fu 
przed mikrolonem bóriżzziego rodia opowie 


|czono obecnie 14 labryk ze sprzętem 


iogólnej wagi okola 150.000 ton, 


RB m „ 
RAFA FREE K 
Goda LAWA 8 | 


each brytyjskiea Palestyny 


| £ 


ych kwaterach pad ochroną specjcinoj zbroj- 


> y A 2 nworzy ryt Penes pa |4 4 MEETER" bratu 
Warszawa podtzgma paru, jako komen- e PY brytyjscy Pw me wig ali "i say. z = A 
dantowi. | zasieków z drutu kelczastogo, które meją od- | Jednecześnie donoszą, iż ewakuecia cywfi- 
Bach (z iraniz): To wan przecież paate SZISUĆ przyszłe kwatery Brytyjczyków od inj Rej luunsśsł bryłyjsitoj trwa. Zozwolono po 

kal się z Greissrem | żeście tu rzeczy |NYCh dziejnic miasa. Mając ypezostać w Po | zsałoć w Pziestymie tylko 5 fysigcom ebywa- 
zahandłowali między a, kio ma ce g- |losłynie urzędnicy brytyjscy będą mieszkać w | tell brytyjskica — Żydam, j 
Wt ak | a iste As Ta . maa z — zum! AA An. Na 2. 
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| FAPZGYRY ET > > PR ES SR O GB CYT E w (RT CA 2 Lan 

LABAS 6 CG zw GaTe Caia TZCGQZSNIE GERE LEZ A tw! 
ER! nsh wE). „Nenes Dentsch- | gdyz mówite o „Lapitajiztacu rudzozłów.  jamae prawa wistnoćci, Kapital amery- 
land" organ S D wraca Nwazę ta 0- skich“ OFF ti IERTE wyjątek dla tych |kmńwmi respeceyar na dobra wika o pa- 
świadczeni ZIÓWY tzącego wojsk | którzy posadzi w Niemczich przedwo-|tcwanio sad rymilóm niossicckim. 
amery! kiçi cth gèn City, — —— — — 


dotycząc u nabywania przedsięe | 5 m a 

biorstw prz lowych w strelice amei D 4 e Í ig E m" PE 5 a 

rykańskie cudzezizinców., | Ea k Ź gs Ft W | q LV Ę a ud ę © A a A 
„Ne j'odkreśla, iż zg» | M e wk 5 , j y K JAJ V ES |. w 

rządzetw. i | tad R sf Okey LES > 

reks. kapit 1 a Z PROWORK 708818650 ragg Węgia 


| LONDYN 


byli i s torem! lobs. wi) Rasic skie da- 
TAF 1 AK z 14 a ki Co p 
myse n ” >» JAK BO okazuje, A= | nosi, iż zakłady przemysłowe póln -za- 
mceryka miala zaizwestowanych wisłagd KR BYE" 4 Ý i 
zizi nynez ye EA > ich okręgów Angli odczuwają tak znacz 
dolarów w ruemitczich zakladach, które i Ae 
przy pomocy amerykańwaieco Lepitała ' zy 
tak bardzo rozbucowaly si} przed woje risha 
na. | cy LKÓW prze 
Zakaz amerykańeki uwaziędnia wla- widyweń brytyjskiego ministra pracy — lesa- 
Í A Li "ep : „me k a i 
Knie ton milizrdowwy wkiad amccykauski,: 0650 w puppim naącdam winie mająj- 


Nr 3 


W kilku wierszach 


Na miejscu gon. Rałfaelo Codorna, b. do 
wódcy włoskich oddziałów partyzanckich, 
nowym szałem sztebu gonoralnego został mig 
newany go. Moros 


« e a 


Minister Pracy Crolras podejmował obla* 
dem ambasadora Skrzeszewskiego i członków 
polskiej delegacji, klóra przybyła do Francii 
aby zebrać materiały, dolyczdce francuskich 
ubezpiaczeń społecznych. / 

S * 


Agencja Franee Presse donos z Algieru, 
ża 2 myśliwee zderzyły sią w powietrzu. Pilot 
jednego z samolotów usiłował wyskoczyć zg 
spodechronem, jednak zabił się, ponieważ 
zoskokiwuł ze zbyt mołej wysokości. Drugi 
samolot natychmiest stangi w płomieniach, 

a 2 + 


Z londynu domoszą, iż odbył się tam wiać 
koblet angielskich, na który przybyło ponad 
3 tysiąc» osób. Na wiecu uchwalono jedno- 
głoście rozoluelę, domogcjącą sią od rzędu, 
aby nie zwlekał dłużej z realizacją zasady 
równej piacy za równą pracę. Jak wiadomo, 
robotnice i urtędniczka ongielske sq gorże| 
wyragradzena niż wykonujący tą somą pracą 
mężczyźni. d 


| « e 


Duńsk mihiaer obrony oświadczył na kor 
ferencji presows w Kopenhadze, że porie 
| polityczna zgodziły £ę na wysłanie do Nie- 
miec duńskich odóziełów wojskowych w celu 
waięcia udziału w okupach, 

© e KS 

Grupa rolników brytyjskich udała sią dd 
Tezgonik, gdzie zamierza dokonać próby 
przeławiołcenia tego kraju w w.elki świalowy, 


ośrodok, wosterezający żywności. 
WAŁ U 4 LTU IOWA 


a Z O E e 


— hd 


oncje wlasna „„Casu Fłobećniczego z Berlina) 


dzy polskiej, pelnej swobody wyznań rolls 
gijsgch. j 

Dougleg iresi obraz gzniszczoń którym Poľ 
zka wegla oraz strasziwego ubyiku jej lud= 
mośri | systematycznego likwidowania przea 
kilieroweśw Inteligencji polskiej, | 

Tym bardziej godno podkreślenia sq zda 
niem brytyjskiego korespordenia, zdumiewają 

| ce osig cia w polskim przemyśle I szyb 
| kie zegospodarowanie Ziem Zachodnich. 

Wbrew rozsiewanych w Niemczech pog!08 
kom Douglas stwie że zimia na Śląsku 
uassimia obsiena w $ wroc. w siosunku da 
czasów przodwojonny ch. 

Mikciejcryk jako przywódca PSL weds 
tug cplsii Douglcsa, nle jest jut nawel szo 
jem opozycji w Prisce a jedynia figurq mo 
rionetkową, zwyktym „sziromanem”, 

Deugies nwerża, l2 tgd polski fost jedy; 
ays rzędzm motiwym dla Polski który rů 
cał krej w stenlo kompletnego zniszczenia 

|i w ciągu ztosunkewo królkiego czasu potraw 
ił nu odcinku o'lbudowy życia polliycznay 0 
gsrzedowczsęo | tulttrałnege dokonać wię: 
cej ni jezitojwick izay regad w Lro]ach okn 
powcayÊsh przcz Miemeżw podczas wojny. 

Wseższlu brytęjstnionwe zoresrcadenta nis 
wymuwują tzoówych keweniaerry, 


gaię om 


vizo 


TZZQ, 


Jszt cu uczciwpe: niszawistym dzennttay 
szam bręłyjsiim, który nial rzeczywistośd 
polską z'o w tendezryjngmi świalle, a likg 


todo: 


jeas 


8 xig i a 
Uais celma remuńsko-wedeiska 
Lozdyu (oss. wi.) Z Budapeszt 
doneszń, iż Węgry zamierzaja zerwać 
z Ramumią unig celną. Premier Groza 
oświedcayi na konłersncji prasowej, iż 
unia celna bydzie wyprowadzona tytułem 
prósy w lecie ra jeden. miesiąc. Premier 


czę łosi w Iteca, 


| 
| 
| 
| Greza zaznaczył, iż ostaiecznym ciem 
| Razeredź eat zawarcie unił cHucj zł 
| wazystkiwi sąciadzmi, 


Gahi 


y 
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saskie] 


odbył 


acy GW 


stą wtzsraj 
su kitty w po 
zzemwdach powiatu łódziisgo: 


Zed ca t ectrztczecowy prozor zarzą 
du ewistewyga Eamopo ie 
dr. Cegia'ski. wiiejąs rcebreny .eqgatów 
etcz ożcznych preśstawicieli du Miel- 
sziego 05, wiczprazydenta mlasia Gallasc 
oraz ob. jagodzińskiego, ławnika Miejskiej 
Rady Marcdowysj. 

Pod przewodnictwem ob, mgr. Boniockia: 


ga wyżrens nowy zaszęd ; 
pomocy Chiopziisej 
wiedsmstiogo Pawie, CTubrew 


iatowy Samoi 
gsh Cb. ob, Nia- 
za Kacha, 
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Ww ane 


y - o i A TEF n e F ree . z s 
cę, gdyż zgodnia z nową listą przydziniów| es Zw il:luwa, Figlslswiego Anio- 
- A > piczo snaśsziog sr szczyk 
i wags, nia otrzymoją cene dawiych kontyn=| pm eoa adskiogo Czse'awa, Fraszczyka 
oska Wiećgriewa, Emkow-uiogo Tugxzhtsza. 
2! i Ee Nowy zend ushwslił odbyó i 
fesryka samocthssów „Asutin”, zarudnia- poe kę > chg tz RSE: 
| usa 17 sieć > „A da | poticgsonio wo wiorek dalm 4 bra. w lo- 
Rca 1; mtę0 rebamików, x jedzcie ta: = 4 
d t yig > ARGŻCGZGIE. kgia Zumezamocz Chlepskiej przy ul. Ploirs 
pasmane may za Ź enl kewstiej 17 
—— 


Ka zakożczenia zabucuły adźpiąwano Rats. 
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[m bliższy jest dzień 10 marca — data f kuje 
konferencji moskiewskiej, która ustal 
tekst traktatu pokojowego z Niemcami, 
tym częściej musimy notować fakty but- 
ńych i bezczelnych wystapień AEn À 
polityków niemieckich których żyjśj gdz 


sobie 


zbro 


nadal STAŁ, Hitlera i hitle mu. Jak gdy= 
by o poniesionej klęsce, 0 
bezmi popełnionych przez 
Niemców wojny światowej, po- ] 
itycy typu iacherów,  KMaiserów, | zdzi 


"ni 
u Llią 


Kuelzów i im. podob domagają się od 
narodów zwyci skich coraz zuchwalej — 


uznania Niewncó! w za równorzędnego part 
nera w pertra tacjach, ogranicz ną do 


minimum odszkodowań, no i oczywi iście 
wow mia terytorialnego. stanu Niemiec | 


cach DrzedWOJEL 


Mieliśmy już możnoś 1ówić szerzej waniu na 
aroganckie wypady mhmącher: istnieje dziś 
który po ziedzeni adań i obia-iżc ten obiec 


antypolski oręż 
dni i 


GŁ7 


5 RUBUTNICZ» 
BB. b. ABA IB IRA AL 


pz 
ma 


ymi wpływami nie tylko zdenazyfiko- pr 1ocy cichej agitac 
: aną rzekomo nitodzież, ale również mi- Siras , b 2 
s 1 4 1 P p ` P machipsgey 
ij iony dorosiych mców. którzy — nie pr pnych machinacyj M- 


Ni :ło się przesłać 


ez obiekt; słuszności —twierdzą, 1 Nigęmcorm ug ZES 
„za Hitlera Była: Gm) Dag A wszy- | do krajów neutralnych utrzymać tam 
7 razem wzięc scenie poli- lpo dziś-dzicit olb mie Sumy pieniężrie, 
znej i ci 7 böwane jach. okupowanych 
krytych na zámaski 


wynosi „w 


uilionów do- 


nkowy ch, 


tylko Szwecji 
przy czyim ti obawa 
kszość tego mici nie , można będzie 


poszkodowanych odzy- 
wieje z deklaracyj, zło- 
Niemców w bankach 
ecji, było fałszywych i 


na rzecz krajów 
jskać. ponieważ 
żonych ' przez 
Szwajcarii i Szw 
komp etn y rch. 


4) Według konkluzji Międzynarodowe 


tzw. Mi 
p 7 europe 
bardzo poważni 


by- 


ej 
i 


organizacyj tierowskich rośnie, liczeb- | wyjątkowo bezstronny, Ń - a 
` i Wyciaągnięcie odpowiedmich 


grauj ch 7 
Śrwym przemówieniu berlińskim, | zćni antyniemięcko | Komisji, z wyjątkiem małej garstk 
p. Schuhmacher, gotniący się energicznie . Francji, Belgii, Ho- | Niemców, tó wykazują de obrą wolę, 
do odegrania roli nowego fuel hrera „de- ikowała raport o aktu | znaczna większość narodu niemieckiego 
mokratycznej” Rzeszy, powiedział m. in., czech. Z tego miaro | nie myśli nawet o wkroczeniu na drogę 
że „Hitler przegrał wojnę wskutek złych dokamentu wynika | destokrałyzacji. 
metod*.. Ale mimo przegranej wojny, on | d vA r portu Komisii podaliśmy tylko naj- 
— p. 8 lmmacher „nie zgodzi się na po- | . sprowadzonej | bardziej cliara kterystydzne; alle chyba 
litykę faktów o ji ani na wscho- | zfach zachodnich, par- dość przekonywujące, iragmenty. Treścią 
dzie, ani na odzie, bo. żadne Jedno- į £ i ti pierwszym wstrząsie | raportu w całej rozciąg złości będzie Mitte 
stromie decyżii je nie wiążą Niemców przed | dzień į noc o niczym Innym myśleć | k ockneia sie i przeprowadza rtor- | Siała się zajać konferencja moSsKIewSKa, 
zawarciem Pokoju +. | nie będziemy, j J o przyg |. ację ce srotu do władzy. Sieć | traktwigc ten dokument jako materiał 
| i obiektywny 1 
l 
[l 


dów z angielski: nabrał prze- {fer 


wojnę wygrać į ĉe- sirae O a e TE 
Bo — jak wynika z o- 


JY 


sza Się, dłą one systenta- | wiarygodny. 
tytucyj niemie- | wiiosków utrwalenie ich SENSU p A 
aliantów, rarrafach traktatu pokojow ego będzie 


dziwnego. zajst Tutaj — zwrós B oc „acje hit! rowskie | najw wszą odpowiedzię zaró! wno dla 
nbolewania fni“ — r „ruchów oporu | PP. ulim facheró w, jak i dla wszyst- 
fże „Hitler |się w sposób dwułorowy: n D Niemców | kich pozostałych wykonawców wskazań 
wskutek złych metod". |m, niejako pod- wysoka; pień | gen. Haush ra. W imiş pokoju i bəz- 
Ź ZNACZA? v Chyba to mianowicie, jkich wiadz oku i utrudniać | ńst ya świata, dla odwróć -nia od 
że z po | Hitlerze ster władzy obejmie | |zmordowanie Schul k najw šęj swoich || Ści ślęsk niepowetowan: ch, Taką 
ł i ki edy: $—vw bliższej | Kaisery i Kuelze; w yciu, w wysokich stanowi- odpowiedź. kę si być, w sposób Jasny 1 

zysztości — wyruszy na | miu, z równą gorliwością pracuja ją s utrzymać du- | dobitny, ua na. BA, 

kę, zastosuje inne, Batecz | go autoramentu „wiłkołaki', organiz społeczefistwie nie- Bolestaw Dudziński 
i w a PTI "Z "TIG "TP UZP WY "W ZY TE TW "W "RZ RZY Tw ERP RE" STY 1 z” "z" e" <= "u EE LF TE 
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„Socjal-dh e Moly: atycznego* przy Wó ód- | 


plany, nie dążenia Hitlera były 


WYKORZ 


złe i zbrodnicze, lecz tyłko — m etody. 
Jeśli tę same plany udało by się, zreałizo- W ciagu ostatnich 


wać „metodami“ ku chwale 


Uzwai eszy» wszystko będzie wów- m 
uk z, aktywu PPR z udziałem 
czas w porządku i p. Schuhma Y : 


dir im Siegerkranz!“ 
był artykuł przy- 


ntoruje: „i 
mniej zn mienny 


jakia 


ov partii „liberalmo-demokratycznej* 

Kuelza. zamieszczony w wycho-|iym obozem demi 
dzącym pod okupacja amerykańską dzień | głoszonych przez cz 
niku „Der Abend“, Herr Kuelz pozwolił | wszystkich zobr 
Si } 1) 1 J rho z 

bie m. in. wyrazić „a zagospodarować na dyskusja. „Towarzysze 


am 
p: wybrrów 


„Wojna 


cher pierw- 
| 
| 
| 
| 
| 
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70 Stopnie że nie KS te orostb Aer 

Zarz wiel śmy RES cam } 

=p Zate solącz 

c musimy a 
4 Krelz, „liberalny de- | a 
„ 1946, pobił w tym wzedy- | H 

dzie wszystkie rekordy. „Argum * JR a 
tego osobnika jest, rzeczywiście, niezrów |. r» Y Y Ei 
nana. Rodar rto wie — może nawet | ję LEA £Ł LUi 
znajomi, pr i krewni p Kuelza |£ 


„wykrwawiali* Pea- 
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zowskiego) 


wszystkich dzielnicach pasty ny 
prze 
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iach wywiqagia si 


| ACZENIE PRACY 
| ; © a (ei t 8 >| p 


W kampanii 


co 


stępuje szczególnie jaskrawo 
wyborczej „bałuciarze” wykazali 
tiq. Wyciągając więc wnioski na przys 
podniesiemy poziom kół terenowych 
szymy nasze szeregi, gdy dofrzemy do 8 


krawców siolarzy i innych rzemieś! 


ców, 


Nie tylko zresztą na Bałutach, które nia 
mają wielkich fabryk, nie tylko na Śródmie- 
ściu, lecz nawet na takim wiell.o-przemysio- 
bardzo poważnie podcho* 
miejsc 


zapew 
tam wieczorem EREE czegoś cieka- 
zabawić się, Wniosek z te- 
(c za i wym „Górniaku” 
towarzysze do pracy 
| zamieszkania. 


na tetenie 


ważną pracą zajmą- 
uścizia po wyborach, 


cwe. W pracy tej 
rsze » różnych kół fa 


|| kając w sąsiedztwie, często dopi 
adziel' 


31 sio 


się wzajem- 


akcji wyborczej do: 
nie, że są członkami tej samej paulii. Każ 
tego 

wszy 


bot 


będzie wobec 
PPR-owców 
dzielnic Łodzi, 


zielnica 


IE 
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iadczenie 


telduj, 


to ram zon 
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prawie 


dużych 
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ò mnóstwo. takich kartec qi straszliwe podejrze e. kowie bę iatkami 
z „pieśnią łourdską Ehe — myślało mu się, iu coś jest gą Ja kiórownić Hodziat- 
W porządku. wie, 1ż Zapas rasa Foch 
Kapral Nachtigai, pochodzący z , | SA TaGIAG: ŻE: 
RO z POR ECA — Koledzy — rzekł szeptem, poty- | 551 moj: 


okolic Kasperskich Gór zdobył butel- 


kę wódki od jakiegoś wystrasz ae się oco 

żyda, zebrał kilku kamratów i q pisaa | — Jak 'o na straceni: 
scy popijajc i lourdsl tą pieśń | 

po niemiecku na nutę ugen’ 

Wedré po zachodzie sł ońca by ia| 

obrzydli i owi $i | 
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do last: 
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Baloun, który 


lazi sio w tdk svir 
dział dokad wlaściwe idzie a ijt i jts isć nie można. My 
mu wsaysiko wyvac Sia Gra te 


chwila — zastali 


owiono poza tym w siq 
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iekawy 1  niezwy 
kampanii. 
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PACZKI BRAZYLII DŁA POLSKI 

Statek „Stolowa Wola”, który odpłynął 19 
brudnia r z Rio de Janeiro, wiezie 14 
skrzyń o wadze oko ło 3 ton, adr esowanych 
do Pol jo Czerwonego Krzyża. Skrzynie ts 
zowie 35 oczek indywidualnych z dora- 
mi, zonych szczegółowymi adresami 
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PODZIW DUŃRCZYKA DLA PRACY POLSKICH 
POCZTOWCÓW 
1945 r. do 3I 
anych zostało z krojów 
droga, przez Gdańsk i 
pocztowych dla Pol- 
zawierających paczki 
cji, Węgier i krojów dalszych. 
aorty paczek z krajów zamər 


! paczek 


worów 


sich nadeszły powy żs524 drogą w kstopadzie | 
1946 r. (15865? warów zawisrających przeciął į 
me po 4 paczki) i w grudniu 1746 r. (112270) 
worów z poczkamij. Wyładurek tych iranspór | 
łów przepm zają polscy pracaw mcy pocz- 
ło sprawnie | szybko. O pracy tej pocziow 
ców wyr się kapitan duńskiego  śiaiku 
„falstria' który przywiózł w ostetnich dniach 
64,202 worów z paczkami amerykańskmi i 
kanaddyjskimi oraz 64 wory poczty listowej, iż | 
wylo urek poczły z tego okrętu „odbył się 
nad podziw sprawnie i że w zadnym porcie 
ogranicznym ne zauważy u pracownikow 


wych lokiago poczucia obowiązku | an- 
fu przy pracy, jak v pocziowców pol 


skich. 


NIE WOLNO PRZEWOZIĆ PSÓW W PASĄ- 


UCH WAGONACH KOLEJOWYCH 
Zdorzą bią ostanio coraz częściej, ż4 pa- | 
saże ie próbują przewozić psy w wogo- 
noc lejowych, przeznaczonych wyłącznie 


Niektórzy newet próbują 
voć swych pupilów w walizkach 
ach, a gdy'się taki podsięp wyda- 
jest polem wisie narzekania. 

Fsów wage osobowych przewozić 
nie wolne Dla psa należy wykupić odpowied 


pieca! 


w nech 


ni bile! i oddać pupila w ręce personelu ko- | 


vego, który psa umieści w odpowiedniej 
budzie w wagonie specjalnym. 
bmi 2000 l m SF LLE 


Prizon zie okuwiany 
przekracza plan piodukcfi 


Do szeregu pi ky które w ubiegłym 


foku z egzamin planowego wykonania 
swej pr dołącza sią przemysł obuwiany, 
który wyprodukował w 1946 r. 5.103 000 par 
obuw:a, wypel mejąc plan produkcji w 106,5 | 
pros wg tości 41 w Ill proć. wg. ilości. 

t 


Jest io M m bardziej godne podkreślenia, ! 
że przemysł obuwiany, 
bryk mechanicznych, pozostający peprzez le- | 
Y P y 
ronowa Zjodnoczenia pod kierownictwem Cen 
traln ego Larządu Przemysłu Skórzanego, wo) 
począł swą pracą w wylqlkowo ciężkich wo- 
ronkach. Z 


Zdewostowane (ubryki, zdekomplelo- | 
wany park maszynowy, brak artykułów pomoc į 


ni czych, znikoma ilość fachowców — oto 
jowe trudności, z jakimi walczyć mu» 

myst obuwiany. 
Gdy zaś energia robotników 1 silna wola 
kiero wnictwa przezwycięzyły częścowo te 
iy, doprowadzając zakłady do 


o stanu używalności, — stanął: prze 
wobec zasadniczej trudności, | 
zwłaszcza mięk. 
Wyniszczony stan pogłowia zwierząco- 
zwłaszcza zaś niedo 


ie zaciążyy na pracy naszych garbarń, 


obu 


wiany 


Je ką jest poważny brak skór, 
kic 


h 


co w konsekwencji wpiynęło negatywne na | 


zaopatrzenie łabryk obuwia. 

Zawarte ostatnio poważna transakcja im- 
portowe, częściowo już zrealizowane, stwa- 
rzojqą karzysiniejsze noroskopy dla przemysłu 
obuwienego, 
wiarą, iż zdecydowaną wolą wszystkich swych 
pracowników wypełni zóbowiązania planu 
irzaechietniego. 


T 6e 
„YTY yumi młodości 
Howy i la kolorowy produkcji radziesk'el 
Jednym z grana osiągnięć 
kinsmaiograćii gożyó ej jest znakomity 
film w barwach naturalnych „TRYUMF. 14LO- 
DOSCI”, ortaż dokumontarny z parady 
Spor AB Film ten na Miedzyna 


l Filmowym w Cannes 
agrody: nagrodę pozcjówą oraz 


aagrcedę za najlepszy "ir kolorowy. 

„Tryum! Mlodości” wyróżnia się procy- 
zyjną iechniżq zdjęć I wspanialą totograliq. 
Między zdjęcia z pokazów sportowych 
wmoniowano szereg: pr:epięknych zdjąć ple- | 
merowych z tych krajów, których narody wy 
sialy ekip rowe na Wielką Paradę 
Sporiową do M ry: 

Piękno Kauka, Turkiestanu, Krymu, 
Ukr Larmonijnie zsynchronizowane zo- 


Hem gestów scomicznych | ćwiczeń 
znakomicie wyspoeriowanyca mio 
ziewczął sruzjl, 
1 ie Esieai i t 
to film s” 
nauzzoń, icehnąc 
pie] cy swoją 
miodości wialkieaa kraju, 


d. 
tuoleysh, asiy- | 
radsź sią 


ueścia powiów 


ży. | 
Tr” zy 


z kraju Ankieta s 


| migm dokladnie 


statecny import, po- í 


który spogląda w przyszłość z | 


Uzbekistunu, 


| tyści, 


GŁOŚ GOBOTNIC 


Zz 


aí vė 


Jak pi 


Mam wicienie, że dotychczaz nie sdoje:| 
my sobie sprawy z ważneści Rady Zatledo 
wej | zbył male cwraramy uwagę na tych, 
którzy wybrani pizez ngó! re ików, wiani 
nis lylko reprereniowoć  lnierosy pracujg> 
cych, ale ciągie ! syrtemalyczaio ulatwiać 
im życie. Ażcby wywiezcć sią caikowicio z 
tak poważnych obewiazków Rada Zakiado- 
wa powiaaa być w staiym zoctulkcia £ Wy- 
dalaiera Socjożnym: 

1) pszeprowadzęć lustrację ' źiebitów 
przedszkoli, wassztatów szewskich, Erawioc" 
cich, Uyvjerni. światlicy, 

2) Katdy czienok Wad; Zczicdowej pow!- 

agt Yfą piac, przeprowa 
dzać konzuliację wytdzialem Pracy i Pia- 
cy ! Porzonuicym, Tylko wówczas bodzio w 
stamio wyjeświć każdą sprawę rebotnikowi I 
tylko w ica cposób kady Elacujący zozu- 
milo dlaczsgo oibzymują tckq czy luag wy- 
piaig za swg pracę. 

9) znać dokioduio: sten zułtogi rebotnicze/, 
nomiy cprewięacyjno (stotlówku, przedzziole, 
żiebzk). 

4) Powizlon znać dchładzle stan prod 
tów 1 zapasów w rzuqczynia. 
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20.2 


tcr 
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DJ 
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„Gjoru Robotniczego“ 


winny pracować Rady Zakładowe 


5) Dbać o bezpiecześs'we pracy 

6) Biać czynny udział w życiu kusiurałno- 
oświatowynt 

7) Osgarnizować Kasę Samopomocową. 

0) Dbając o zealtzację plant trzyletniego, 
w porozumieniu g dyrekiorom techzicznym 
usuwać wszelkie braki przezszkadzająco z0- 
bolnikowi w produkcji, 


Zasudaulcze posunięcia Rady powiany 
uprzednio być uzgadułana 4 Uyrexcją. 
Chcę jeszcze dodać, że z całej naszej Ra- 


| 
| 
| 
I 
Pa Zakiadowej, składającej się z 17 człon- 
GA ukiywnych jest tylko pizciu a wiąc zro 
zumidie, że riomożliwością jest, by tek mala 
9 upa wyr.qzywala się dostatecznie z wy- 
pale wyżej obowiązków, 
Zwiqzkj Zawodowe mają szerokie pele 
dziaianig, 
Dyr. nacze'ny Państw, Zak? 
Pizoru Bawol Nr. 6 A. G:osr 
LJ e 5 
Cheq napisač zlo o kempotoncjach ezton- 
ków Rad Zakiladowych, ale o biarach I nio- 
| dociągniąciach ich pracy, Ogólną boląrzką 
| znang zreszią wczys kim, jost te, ii czyzrych 
czicnków Rady fest zazwyczaj tylko kliku 


RI 


Ale i tych köku ofiarmych pracowników zie 
jesi w sianie normalnie vyFouywać swojej 
pracy. 7adużo ciężarów spade na icb barki 
i dletego gubią się w chaosie różnorodnych 
spraw. Dyrokcja nięsiuszn!'» przerzuca ní 
Radę Zakładową pracę cdministiracyjnq jak 
na przyklad: wydcwenię kar'cili, mięso -zy 
leż węgla. Zabiere im to spcro czasu. Czlos 
nok Rady powłzien 'ylko skontrolować, przy 
pllmować, by podzieł był sluszny. Wydawać 
zaś przydziciy powinne adnlnicuacja. Wiel- 
kim riędociągnięciem jest lakże I to, że 
na ogól Roda Zaxladowa nie zna swoich 
uprówmzloń i dletego częsia wykonuje czyn 
ności do niej rleacleżqca, a zaniedbuje naj” 
kenlecrulajsze spruwy, których nik! prócz Ba 
dy nie jest wsianie rozwiązać, 
Zwiqzzi Zawód we powinny szkolić Redy 
w czarokim zakrezio, ale nie tak jak dotych 
czas, moechanicziie — tylko teoretycznie: 
szkolś a usiawq u Radach Zakładowych w 
ręku, glo jednocześnie uczyć na praktyce 
Należy prrytzneć, że Zwizzk” Zawodowe do. 
tychczas miowieleę na tym polu dokonały. 
H. Klimczak, sekr. kola PPR 
BPZPĘ Ni. 8 


a EG. "FH 


i2 przed wojn 


e baig gazownia łódzka 


Gazownia Miejska należy do ty èh nie- 
licznych przedsiębiorstw, które już obec- 
me w znacznym st przy krot ZYiy 
swoją przedwojenną produkcj 
jest miarą wysilków i osiągn ęć 
cji, w i 


pI u 


którėj kierownici? iey | 
mają do pokonania ógromne trudności w 
| stopnin gdzieindziej nie spolykanym. 
Miasto Łódź otrzymało gazownię w 
ku 1869. Początkowo dawałą ona tyi- 
s kilka tysięcy metrów sześciennych a< 
zu na dobą. Później urządzenia gazowm 
były kilkakrotnie powiększane j rozbudo- 
wywane. Przed samą wojną produkowa= 
ino na dobę 22 do 29 (tysięcy metrów 
sześciennych. Dziś | produkcja waha się od 


~ yr 
YJ pracowi 


| dobę iz wielkim trudem zaspakaja zapo- 
trzebowanie, 


Ten fa kt|z 


insty tu- | 


Nic dziwnego, że ilość konsimmowane- | 


cjonalnej organizacji pracy zostały obni< 


go gazu wzrasta z roku na rok i w chwili żone o 30 procent w stusunku do okresu 


| obecnej przewy 'żSza o 
£iczną cylrą z grudnia 45 r. a w porów- | 
naniu z rokiem 1938) wzrosła ona 
procent. (az jest bowiem 
| środkie m opałowym i w porównaniu np 
|z węglem wypada - o 67 procent tani 
| przy uwzględnieniu cen węgla płacony i 
zaopatrzeniu kartkowym. Trzeba 
Ani iA zyć, że przed wojną gəz był droż- 
szy © 40 procent od opału wę 'lowego, 
Trudno się dziwić, że w tych warun- 
kach deficyt miesięczny gazowni wynosi 
kilka milionów złotych. 80 procent klien- 
tów gazowni to ludzie pracy, którym 


obejmujący dziś 37 fa- (59 do 40 tysięcy metrów sześciennych na j sprzedaje sią metr gazu po 3 zł. przy ko- 


własnych wynoszących 6,60 za 


| sztach 
Mimo, że koszty własne dzięki ra. 


metr. 


Książki 0 Ziemiach 


Na półkoch ksi ęgorskich dode się coraz 
więcsj publikacji poświęconych  najważniej- 
| szym zagadnieniom Ziem Odzyskanych. 

Z CEA nowości wymienić należy bro- 
szurą 
| grafii opadne Pomorza Zachodniego", 
prof. Widojewicza, dotycząca najsta; nych 
| dziejów Pomorza į Śląskaj prace pr of. 

¿Jana Dąbrowskiego. Wi. Konopczyń A. > E 
see P.A.U.. prof. Niischa „Po! kie gwary 
|ludowe na Ziemiach Zachodnich”, prace prof. 
Lshr- „Spławiński ego ora areg pu blikacjj po- 


zzz 


święconych zagadnieniom naukowo + gospo- 
t 


darczym Ziem Zachodnich, jek prace prof. | 


Schmidta, prof, Akademi Górniczej Ľudryka ; 
| i innych. 
niętw $ 
skiego „Polska a Pomorza Odrzańskie", 
ka Bednorza reportaż z życia i rozwoju Śląska 


zkolnych ukazały się Leszka G: jstow= 
Zbysz- 


Nakładem Pa: istwowych Zakładów Wydaw 


Ddzyskanych 


|nisława  Srokowskiego szkice etnograficzne 
„Miosta i ludzie Prus Wschodnich”, 


Prus", 


w wiekach średnich". 
dr. 


„króikis dzieje Śląska” 


Ponadto ukazoły sią podręczniki prof. 
Euge 
la Jerzego Kryńskiego „Towaroznawstwo 
| Si „Poradnik dla nouczycieli”. 
Wkrótce wyjdą: publikacja 
do Opotan"* w opracowaniu Gustawa Morcin= 
ka z rycinami prof. S. Ligonia. Słownik Języka 
Polskiego w redakcji dr. F. Stevra oraz antalo- | 

t g-e poezji i prozy. 

Colem popularyzacji taniej 1 dobrej książki 
wśród ludności Śląska Opolskiego Wojewódz | 
ka Rada Kultury w Katowicach utworzyła sp3- 
|cjalny fundusz na ten cel w wysokości miliona 


Opolskiego „Od Opola do Wrocławio”, Bro- | złotych. 


Hojna Giier 


Oddział podchorążych z Oficerskiej Szko- 
ły Polityczno-Wychowawczej wpiacił: 
15 tysięcy zł. na Pomoc Zimową, 
cy zł na pomoc w dożywianiu dz na ti 
tenach przyczójikowych nad Wisłą, 10 tysię 
cy zł. na Daniną Narodową, 3 tysiące zł. na 


10 tysię. 


leci 


pomoc dla dzisci-sicrot, kiórych ojcowie, 
eficerowia i żolnierz W.P. zosia:j zamordo- 
wani przez bandy NSZ, WIN, UPA i inne, 


l tysiąc złotych na szkołę powszechną w 


potchorążaków 


1 


Gniawoszewie, 


Kultury, 


Oprócz tego podchorqłowie wpłacili na je roboty 


y kwote 8 tyzsię 
cy ziolych, które otrzyniali w formio nagro- 
dy za uchwycenia greżzęgo bandyty, dokos 
nującego napadów i działającego pod poou. 
donintem „Wiśnia”, 


Fundusz Odbudowy Warszawy 


Rejestracja personelu służby zdrowia 


tylko do 7 lata32 


Ministerstwo Zdrowia Przyp omina niniej 
szym, że rejostuacja potsonelu Slużby Zdro» 
wia uwa w dal m ciągu i kcńczy się Em ala 
7 lutego br. Obowiqzkowi rejestracji po 
jgają wszyscy posiadający uprawnienia ch 
wykonywania zawodu lekarza, lexrgrze-den 
farmuceuci, pielęgniarki, lelczorzy, 
położme, tezhnicy dsatysty 

Niezarojasirowuni nie będą ligurowali w 
urzędowym spisie personelu Slużcy Zdrowia 


o 


is. zy 


ycz2 


l bada ponosi z lego powodu wazalkia kon 


sekwencje. Zarejestrowanie się leży we 
wiasnym inieresie personelu Służby Zdrowia. 

Osoby uchyldjące rię od obowiązku re- 
jestracji w. myśl dekretu z dnia 10 siorpnia 
1946 roku © rejestracji pracowników Służby 
Ustaw R. P. Nr. 13 z dnia 
13 1245 r.) podlegają kerze arosziu do 
|3 tys, zł. Jeko dodatkową karę Dekret prze 
widuje utrctę prawą wskszcnia zuwodu na 
kres dwóch lat, 


` 


á 


5,3 procent anale | i przedwojennego, mimo, że wydaj1ość 


f 


Augusta | 
Maksymiliana Grabowskiego pt. „Podróż do | Wamia nowoczesnego dźwigu elektryczne 


napisana w r. 1844, Tadeusza Manteuff- | go, który ma nadejść w bieże cym miesią* 
Stanisława Pietkiewicza „Zarys geo- | lą „feodalizm“ oraz Zdzisława Kaczmarczyka cu, i którego zastosowanie przy ładowa* 


pras 


cy pracowników wzrosła © 35 procent, 


o 33 gazownia z wielkim trudem drogą poży* 
najtańszym czek i kredytów zdobywa potrzebne funs 


|dusze dla remontów i inwestycji. 
Zaklady Gazowni Miejskiej postadżja 
| swoje „wąskie gardlo“ produkcji. Są nimi 
tak zwane oczyszczalniki, Tu przechodzi 
gaz wyprodukowany w piecach-generato= 
rach i w ogromnych żelaznych- kotłąch 
poddany zostaje specjalnym procesom 
chemicznym. które uwalniają go od róż 
nych zbędnych składników. Otóż kotły 
te, przestarzałe į zużyte, nie są w stanie 
przepuścić tej ilości gazu, jaką mogłyby. 
dostarczyć piece, co wpływa hamujaca 
na wzrost produkcji. To „wąskie gardło” 
jest już w stadium likwidacji į za kilka tys 
godni zakończy Bię montowanie nowo” 
czesnych aparatów oczyszczających, któd 
rych zdolność przepustowa będzie dwu< 
krotnie wyższa. Równocześnie kończą 
|się prace przygotowawcze dla zalnstalo< 


niu węgla usprawni dostawę materiałów. 
ido pieców-generatorów i przyczyni się 


niusza Rybki „Wiadomości z ostronomii" ; do zmniejszenia kosztów własnych. 


Wszystkie gospodynie naszego tniasta 
zauważyły, że z nastaniem fali mrozów, 


„Posłannictwa | ciśnienie gazu w mieszkaniach wydatnie 


się zmniejszyło i przyrządzenie gotowa= 
mych posiłków zajnmjs znacznie więcej 
czasu niż dawniej. Otóż nie jest to winą 
gazowni, której produkcja nie zmniejszy- 
ła sły bynajmniej, W włełu wypadkach 
iprzewody gazow zakiadane w swoim 


|ezasie przez niemieckie konsorchim Des- 


tysłąc złotych na przytu- | igg 
lek dla starców, 2500 zł. na Robotniczy Dom | ryc 


d 


O 


A Ziem 


sau, znajdują się zbyt płytko pod po- 
wierzchnią ulicy i pokrywając sie pod 
wplywem mrozu grudkani zamarzłej wile 
Koci, zmniejszają ðrzekrój rur doprowae 
dzających gaz ch mieszkań, Korzysta= 

z przebudowy nawierzchni niektó- 
ch ulic pracownicy gazowni. nie przes 
rywałąc dostawy gapu, wykonali niezbęd< 
dla umieszczenia rur na odpo- 
wiedniej głębokości. Jednak wykoranie 
tych robót na terenie calego miasta wy- 
magaioby tak znacznych sum, że z ko- 
nieczności przerwano chwilowo te prace 


Osmańczyk i Grabski laure- 
atami nagrody „Odry“ 


Sąd konkursowy nagrody literackiej czyż 
telników „Odry“ w Katowicach, przyznał 
pierwszą nagrodę w wysokości 150.000 zł. 
Edmundowi Osmańczykowi za dotychczaso+* 
wą działulność pisarską, ze szczególnym 
uwzględnieniem tomu p. l. „Sprawy Polas 
ków", nagrodę drugą 100.000 zł. otrzymał 
Wiadysiaw Jań Grabski — za cyki powie: 
ściowy pt. „Saga o Jarlu Breniszu”, 

Nagroda zosiała ufuadowana dla pisarzy, 
których dzłalalncść obejmuje zagadnienia 
Odzyskanych | ma na celu ukocnienię 
polskości na lych obszuzach, 
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Zofia Bromikouwska 
ALD ś(' 


' Po odczytanłu listu wuja, zaczeła się 
marada. Ojciec był zdania, ażeby chłopcy 
jechali — mama oponowala: 

— Mogą się zaziębić... Może m się coś 
ztego przytrafić.. Taki ścisk w pocia- 
gach! I na tak długo bez opieki.., | żo- 
ładki sobie zspsują w stolówkach! Nie, 
nie... wob żeby zostali w domu! 

— My się na to nie zgadzamy! — za- 
protestował Tadzik. — Mamusia zawsze 
boi sie o nas į wszystkiego nam zabrania! 

— My chcemy zobaczyć Ś"sk—przer- 
wał znów Janek — i musimy poznać 
Ziemie Odzyskane! á 

— Bo to już nawet wstyd znać tylko 
z ksiażek, opowiądań i fotografii! 

— Å bez opicki nie będziemy, bo prze- 
cięż wuj z nami bedzie! 

— | żotącków sobie nie zepsujemy. bo 
skoro inni tam jadają | są zdrowi, choć- 
by właśnie wuj.. 

Biedna mania, zawojowana zupgłnie, 
(widzac. że ojciec w dalszym ciągu po- 
piera prośby chlopców — przesłała się 
opierać. 

— No to jedźcie! — powiedziała zrę- 
-zygnowana. — Zaraz przygotuję wam 


Invszystko da podróży | napiszę do wuja | £. 


— Wyobrażam sobie, jaki to będzie 
spis wszystkiezo, co nam wolno! 

— Raczej nie wolno!—poprawił Janek. 

I wszyscy razem zaczełi się śmiać, 

— Bo ja was tak kocham! — uspra- 
miedliwiałta sie mama — tak drżę o was... 

— Niepotrzebnie! — wtrhcił ojciec, — 
(To duże chłopaki. Rozpieszczasz ich. 

W taki sposób, przebrnąwszy szczę- 
Kliwie przez podobne trudności, chłopcy 
tnaleźli się najhliższego ranka w pocią- 
gu. jadacym na Śląsk. 

— Jaki kochany, dobry wuj, że nas za- 
prosił! — cieszyli się chłopcy. — Będzie- 
my mieli cudowne wakacie świąteczne! 

| wyzledali oknem. dzicłye sts wraże 
niami į niecierpliwie wyczekułąę Ślaska. 
W tym samym przedziale jechała 
dziewczynka w granatowym bereciku, w 
towarzystwie starszego, milego pana. 

— |] znowu ten obrzydliwy Śląsk... Nie 
rozumiem tatusiu, po co przeniosłeś Się 
tutaj! 

Chiopcy spojrzeli na nią zdziwieni. 

— Nie podoba sig panience na naszym 
Śląsku? — zagadmzł najwidoczniej zgor- 
szony stary robotnik, siedzwcy naprzeciw. 

Dziewczynka zawstydziła Się. 

. — No, bo tak czarno i tyle dymu i 8a- 
dzy... 

— Toć prawda, że dymu i radry dość. 
ale to piękna, bogata ziemia į jabym jej 
na inkszą nie odmienił... 

— A pan mieszka na Śląsku stale? 

— Toć od urodzenia! W kopalni pra- 
tuje od takiego. jako ci dwaj! — wska- 
zai palcem ra Tadzika į Janka. 

— Mój Boże — westchnąła dziewczyn. 
ka. — W kopalni? To przecież okropne! 
Pad zjemią. Nis widać stońca! Jak tam 
ciemno i straszno być musi.. Nigdy nie 
byłabym górnikiem! Czy nie przyjemniej 
szyć nitkne ubrania, albo piec słodkie 
bułeczki.» 

— A jakby se tak wszyścy co mają 
zostać zórnikami pomyśleli, to na czym 
my by ts buleczki piekli? — uśmicchneł 
się robotnik, — A panienka by teraz też 
pociąziem nie jechała, a w pokoiku to by 
i w futerku przez zime zmarzłą!,. 

— Prawca — zawstydziła się znowu 
dziewczynka — nie było by wegla 

— No widzisz Jadziu — wtrzcił ojciec 
dziewczynki=nie było by wegla, nie by- 
ło bv światła. Słan*vby huty i fabryki. 
Gdyby wszyscy tak jak ty chcieli tylko 
patrzeć w stońice—zamarto by całe życie! 

— Tcć prawda, że inaczęj by nie było! 
— przylaknął robotnik, 

=- No tak — po namyśle zacz”fa zno- 
wu dziewczynka. — Ale ty nie ieeteś gór- 
nikiem tatusiu 4 mog'eś zosizć w Krako- 
wie, Czy tu zarabiasz wiecej pieniędzy? 

— Nie córeczko. Uczymiłem to z wia- 
anej woli. Z poczucia obowiazku. 


ROJA 


— Dlaczego? 

— Dlatęgo, że Ziemie Odzyskane eze- 
kają ma tych, którzy je utrzymają! Na 
tych ziemiach panoszyli się Niemcy, a 
teraz pozostałe po nich warsztaty pracy 
muszą, się zapełniać fachowymi ludźmi. 
Wyobrażazz sobie, jak tryumfowaliby 
Niemcy, gdyby zobaczyłi, że nie dajemy 
sobie rady? Człowiekowi, ażeby był coś 
wart, nie wolno myśleć tylko o sobie. 

Tadzik potrącił Janka i szepnał mu do 
ucha: 

— Wetrętne dziewyczynisko, a ten pan 
to „morowy*! 

Janek odszepnął: 

— Taki jak nasz wuj! 

— A więc tak, moje- dziecko.. Powin- 
nag tym bardziej pamietać o tym, jako 
że nosisz imię naszej wspanialej królo- 
wej, która umiała dla dobra narodu I 8po- 
łeczeństwaą wyrzec się osobistych uczuć 
i całe życie poświęcić dia innych.» 

— O tak! — wtracił się Tadzik. któ- 
rego ulubionym przedmiotem była właśni» 
historia. — Gdyby Jadwiga nis poślubiła 
Jagielty» 


lbo dobro Polka z niej byla... 


— A gdzie zaś! — zabrzmiał z przeciw- | 
lecgłego końca wagonu oburzony glosik — 
Gdzie zaś jakiegoś Jagiełię! Jadwigi mąż 
Henryk się nazywal! Brodaty! 

Wszyscy z zaciekawieniem spojrzeli 
w tamt$ strons, Plowowłosy, maly chlo- | 
pak stdział przy drzemiccej staruszcę 
i mocno zaperzony dowodził dałej: 

— To nasza Jadwiga! W naszym Wroc- 
ławiu mieszkała. A Tatarzy fej syna pod, 
Lignicą ubili, Też się Henryk nazywal. | 


A jeszcze opowiadają o tym, że to woj. | 
sko co pod Lignicą bylo, to teraz uspio- | 
ne.. Babko! — szarpał staruszką — no | 


powicdzcie, Jako to o iym wożsku mó- 
wią ?.. 

— O jakim. Kariczku? O jakim? 

— No o tym Spod Ligunicy! 

— A no... no.. Tak mówią, tak! — œ 
Żywiła się staruszka. — Biio to wojsko 
Tatarów, a święta Jadwiga widzemie 
miała, że syn jej zuinie, aleć go wyz'a!a, 


n 


moc ich poległo. Ale nie zgineli. cale to 
wrisko nśpione śpi w skale, cale 


liznickie, a czujne, w każdej chwili na 


Biti się il 


wojska ' 


za 
wroga gotowe. 

— Taka sama lerenda grosi o rycerzach 
uśpionych w podziemiach Wawelu i w 
górach Tatrzańskich! wtracił Jancke 
Niech glosi! — powiedział chłopak 
i dodał z uporem: — Ale Jadwiga naszą 

— To tęż inna Jadwiga! Nis ta, o której 
mówiliśmy! — zaczął tłumaczyć Tadzik, 
Ta, o której ty mówisz, to Jadwiga Śląs 
ska, a ta, o której my — to Jadwiga Kras 
kaowska:.. | 

Zaczęli tłumaczyć wszyscy. Burzliwy 
spór o Jadwigę zaczynał przycichać jn4d 
zupelnie, gdy. w tej samej chwili pe*kg 
zatrzymał 8% 4 wszyscy nsłtyszęlłi Wolas 
nia konduktorów: KATOWICE! KATO» 
WICE!! 

— Ca to 


już? Tak szybko: 
Bierz swój plecak — wysiądamył 
— zawołał Janek. 
— Wni! Wuj na peronie! Wyjechał nas 
przeciw nag! — ucieszy} się Tadzik 
Chlopiec z babcią ; dziewczynka z of 
cem jechali dalej Chłopcy ruszyli ku 
wyjściu, kłaniajsyc się grzecznie współe 


towarzyszom podróży. 


KWSOYONOWAWYTTTASŁOGAEW BEATTY ENO O LAF OTTOOAOOIAOWOOWDAIA OWOCOWA A MIU AULA KMILG14634965 25504 64000090 0004 400010009 NRUNLLARSADALSABANCRAA AMA OTNCTC111110000.100002404944088A69 


-r n 


Bajka o złym barszczu, chciwej 
bie i mądrej misie 


ucymr Krzermieniecha 


bg- 


Syla sobie baba jedia, 

strasgnie chciwa, choć ni biedna, 
KMiaia trepki dwa pąscwe 

1 pod czopcęm siwą glowę, 
Wielka była gespedyni: 

worek zlote leżał w skrzyni, 
kolo miogo Worek srebra, 

niczego tam było nie brak. 

Biala baba syna, córkę, 

jość im dala byle skórkę, 

Choć wszysikiego dosyć miała, 
wciąż Im jadła żałowała, 

Raz w niodzielę za plor wiazła 

1 burgczka tam zalacza. 

— FL buraszku, chcdź do garnka, 
bęćzia z clekhto barrzczu miarka, 
Jestaś trochę zapieśniały, 

ec: barszcz bodzio doskonały, 
Chciwa baba sią cioczyła, 


burak w garnku ułożyłer, 
wiała wody czter” dzbany? 
=— Golójżo sią mój kochanył 
Do południa burcz szumiał, 
ugotował się jak umiał, 


Był spieśniały. 'ęc wiadomo, 
nilu smakował arszcz nizkcmul 
Przyszła córka po kościela, 
zjadia baisźczu malo, wiola, 
Przyszedi synek, poptsbował, 
lecz mu barszczyk nlo smakował, 
Wziąla babo barszcz ! żwawo 
posiawiła go pod ławę, 
Zaprosiła psy I koty 

— |Jodźcie barszczyk, wy nlecnoty! 
Kol spróbował, ples spróbował, 
lecz im barszczyk nla smakował 
BŁ do baby w tydzień potem 
przyszia kumcia z sercem ziotymy 


a że bardzo biedna byla. 

więc ją baba fax prosila: 

— |Jedźcia barczczyk, kumciu moj, 
kot go nis chcia', pios nie dojadh 
moje dzieci go nla chciały, 

alə baiszczyk doskonaly, 

Aż się mlza rozz!ościla, 

co na hcku w górze byla, 

gdy lak babka kiamie, gada, 

bęcł I misa z półki spada, 

jak nie była mocna, dużą 
narobila bable guza, 

Eiedna baba: o mój Boże, 

w mig stacia na humorze, „r 
bo guzisito bable na złość, 

jaz kartofel na leb wlózio. 
Sledzialo tam cały kwartał 

Byla baba tego wata, 
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KLOPOTY 


BABCI I NIEPOSŁUSZNA 


WNUCZKA 
Babcia Barbara nie należała do osób 
łubiących gderać. czy zrzędzić. Ilekroć 


lednak porzadkowała pokój swej wnucz- 
ki fanki, siwe włosy dobrotliwej starusz- 
stawały „deba“ ze zdumienia i zgrozy. 
Dreptała drobnym kroczkiem od łóżka do 
szafy, od okna do drzwi, zbierając po 
drodze wszystkie rozrzucone rzeczy. 

— Kiedyż ta Hania nauczy się wresz- 
cie porządku — szeptała do siebie. Kiedy 
zrozumie, że dziewczynka nis powinna 
zachowywać Się tak niepoprawnie. — Tu 
babcia westchnęła smutno. Spojrzenie 
jej padło na rozwieszone na krześle spo- 
denki podarte na strzępy, na sylwetki 
wiszących nad szafką, pięciu lalek z o- 
skalpowanymi głowami. 

— Co ta dziewczyna wyprawia! Za- 
miast przyzwoicie bawić Się, przebrana 
za chłopaka kaleczy lalki- powiada, że 
jest Indianinem, a lalki to jej jeńcy. Albo 
wczoraj. Dostała nową sukienkę, ślic cana | 
batystowa. Ale czy ją włożyła na siebie? 
Gdzież tam! Trzeba: było prosić, perswa- 


wi 


dować, namawiać — a ona nic, tylko po- 
wtarza w kółko: — Nie jestem żadną 
CZY jestem: chłopcem. Może mi 


babcia jeszcze kokardę zawiąże, co? Jak- 
by zawiązanie kokardy było czymś nie- 
stosownym. Prosiłam, błagałam, nałóż su- 
kieneczkę, taka śliczna, może przyjedzie 
ciocia Nina, jakże cię w tym okropnym 
chłopięcym stroju pokazać? 

=- Dla cioci Niny nie myślę się poświę- 
ca a, iakby ubranie się po ludz- 
ku. je ło poświęceniem, 

Babcia uśmiechnęła 
myśli. 


A E PANNA 
(W. FR. 


WT n 

dwsiało słonko 
Wsłało słonko od ranc, 
ziołe oczy przetarło 
i spojrzało przez chmury 
na tę ziemię zaznarłą. 


się do własnych 


Bialy całun śniegowy 

na jej zimnym legł łonie, 

a szron cudnie rzeźbiony 
poprzystrajał drzew skronie. 


Wybiegaja dzieciaki 
roześmiane, serdeczne, 
patrząc wzrokiem radosnym 
na łe dziwy bajeczne. 


Gwar i wrzawa wesoła 

aż pod niebo, ken! bieży, 
bujna zadość ś szczęście 
kipią w sercach młodzieży. 
Lecą śmiechy, wołania, 
tętni w żyłach krew młoda, 
słońce wabi ją złote 

i DE swoboda. 


Elize O©rzesz: zona 


Deanann armies TEE A 


| 
| 


GŁOS EO 


—A 
awet 
dnie wyglądała.. 
popatrzeć.” 

— Ale, ale, gdzie też ten mały nic 
1ował tę sukienkę?! Zobaczymy 


włożyła tę sukienkę — 


jednak , 
wyszła w niej na podwórze. A jak 


n 
ł Aż przyjemnie było 
poń 


scł 
szafe 
Barbara podeszła .do szafy i 
do wewnątrz. Było tam wszy- 
stko: dasztóty zeszłoroczne, Scy zoryk; 
sznurki, latawi jec, guziki, pióra indiańskie, 
obręcz — sukienki ani śladu. 

— No proszą istny Śmietnik, a Hania 
zawsze mówi: Żeby babcia czasem 
nie powyrzucałąa mi z szafy moich skar- 
bów. 

Babcia westchnęła na pół z rezygna- 
cja. — Ale gdzież jest sukienka? — za- 
miepokoiła się. Zajrzała pod łóżko, rozej- 
rzała się dokoła. Sukienka leży na oknie. 
Babcia Barbara wzięła z okna sukienkę 
i zmartwiała.. Szybciusieńko pobiegła po 
okulary, nałożyła na nos i patrzyła nie 
| wierząc własnym oczom. To już nie była 
sukienka, to było wspomnienie o sukien- 
ce. Zbyt widoczne były ślady wędrówek 
EERTE ULU NHPUKTE 


ia 
a 


Zofia Bronis owska 


w} 


s 


EOTNICZY 


zaka- 


po drzewach i płotach oraz innych 


zanych miejscach. 
Babci zrobiło się Słabo... Nie, tego pła- 
zem nie puści. to już za wiele, anioł by 


wielce wzburzonym głosem. 
„Przez ulicę biegł Andrzejek. 

Jędr< nie widziałeś Hani? 
Hanka jest oblężona przeź Indian. 
Przez kogo? 

Przez Indian, Właś 
pomocą. 


A 
Ci 


oy 


|Z4 


śnie śpieszę jej Z | 


by iatycłaniast wracała do domu. 

— Kiedy nie wróci! 

— Dlaczego? 

— Bo jest oblężona, a gdyby zeszła z | 
drzewa, Szczep Mohikanów wskalpował- | 
by ją bez wahania. 
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Tramwaje 

o szaro-rburym Świcie, 
wyjeżdżają codziennie 

po tych samych torach, 

na te sume — określone ulice. 
Mołorowy jest uśmiechnięty 

— prowadzi swój wóz 

w karbach stalowych 


SZYN. 
Konduktorzy przecinają bilety — 
tramwaj dzwoni radośnie: 

— Dziń!! Dziń!t... 


Pani Dudkowa 


Dawno... dawno.. dawno ee przyje- 
ch 1aliśmy z miasta na wieś, na kil komie- 
3 pobyt na wieś piękną, malow ni- 


Sporo nas było, starszych i młodszych, 
cy beż wyjątku czuliśmy się 
i, zachwyceni. 
wszystkich cudów, które 
al y, wzrokiem, stuchem į powo- 
nie zdołali, jeszcześmy 
i zaciszy rozlegiego o- 
zwiedzili, gdy usłyszediśmy w 
rozlegajwce się wołanie jakie- 


nie 


e ; wyraźnie odcinało się od in- 
jeków i szmerów ogrodu i było 
ne, Zrazu zawołał ktoś: ku- 
5$ bardzo podobnego do 
e ona. 


SIĘ; 


kukułki, 


Po ktoś z towarzy- 


acha: 


stwa rzeki: 
— To jest dudek! 
Dudek! Co za radość! Wielu z nas pta- 
5 ch tych rzadkiego, nigdy 
widziało... Sksd się wziął? 


h! Jak wygląda? 


Jb ; go jak naiprę- 
W mznienin oka kilka miodych kobi 
znal sia w głębi ogrodu z nadzieja. 

że urza tam — dudka! 


f 
Í 


i gamy do 


| wietrzu 


Idziemy tedy cichuteńko pod rzędem 
rozłożystych klonów i jesionów, Patrzy- 
my, słuchamy.. Wtem blisko, blisko, po- 
środku kwatery ogrodowej, owocowymi 
drzewami zadsadzonej, rozlegać się zaczy- 
na i po wiele razy rozlega się chrypli- 
wê.. ale donośne, wesołe: hu- hu! hu-hm! į 
Biegniemy Przez szarpiące nam suknie | 
krzaki agrestowe po trawie usianej sza- 
firowymi oczkami weronicziki, przy biie- 
starej, rozłożystej gruszy i sta- 
jemy jak wryte, dech w Sobie tłumiac, 
Tu, niewysoko, w dziupli starego pnia 
gruszy, gniazdo... Ale zanim zdołaliśmy 
zajrzeć do dziupli, z gałęzi porwał się i 
1ad głowami naszy mi przeleciał ptak 
sporej wielkości, z upierzeniem brunat- 
nym į dużym czubem z piór u wierz- 
chołka głowy. W tym czubie dudkowym 
migneio nam przed oczami coś hardeg 
i buńczucznego, co zdawało się mówić: 
„Jestem sobie zuch j pan! Jestem Sobie 
pan! pan!‘ 

Od razu zaczgliśimy go nazywać panem 
dkiem, Zląkł się nas jednak ten zuch 
Odłeciał, a zarazem umilkło W pO- 
jego í głośne, wes : hu-hu! 
Tymczasem Z ó 


Dui 
i pan. 


Na przystankach tłum ludzi 

i dzieci, 

Hałas — gwar — szum i ruchł 
„jeżdżą tramwaje dzień cały 
— prosto... 

z powrotem.. 

i znówa. 

Aż dopiero wieczorem 

w noc późną nachylonym — 
zjeżdżają do remizy 
ubrudzone — senne — zmęczone... 


kowa. Ta nie uciekała. Bała Się nas, czy 
mie bała, jej tylko było wiadomie, lecz 
nie odleciała. Usiadłszy na najbliższej ga- 
a pozostała na straży gniazda zjeżona, 

z szyją w kierunku naszym wyciągniętą 

i patrzała na nas dwojgiem, małych, czar- 
nych oczu, do których w tej chwili wstą- 
piła cała jej diiszą, dusza zaniepokojona, 
badawcza, pytajaca, jakby prosząca... gk 
į gnieździe znajdowało się czworo dudziąt 
malutkich, zaledwie upietzonych. Zdoła- 
łyśmy je iśc papy: ale nie zdołaliśmiy 
przypatrzeć Się im iemieg bo 
pożałowali ŚW matki i ni epokoić jed 
dłużej nie chcąc odesziy Mn tak, jakeśmy 
przyszły, cichutefiko, na palcach. 

Odtąd rodzina dudków, w ciemnej 'dziu- 
pli gruszy mieszkająca, stała się przed- 
miotem naszej czułej  troskliwości. 

Siedzieliśmy wszyscy na obszernym 
ganku, z którego wriat było znaczną 
część ogrodu, Szere klonów rozłoży* 
stych. białe ławki ka klonami, błękitny 
Niemen i płynące po nim żółte tratwy. 
Było nas osób z dziesięć, rozmowa to- 
ję; się ożywiona i gwarna, gdy nagle 


na ewhniane ogrod lzenie ganku Spadł 
duży; - brunatne j barwy ptak i w nieru- 
chomej postawie jakby zastygł, Od pier- 


| wszego w eirzenia A leć w tym pta- 


ku pana Dudkową i pierwszym uczu- 


| 
| 
4 


Jędrek, mój drogi, powiedz jej, że«| wasza walka, skalpu nie zdobądzić 


— 


Z O A A W ap 


z drugi ciem Naszym było zdziwienie Czego „Ona | 


zk, zupełnie do t tylko |tt u „je st, o jest! bi 
7 pok JOWA, [Si by zmart- j 
Domy śliliśmy się, że to byta i Dud- w ożywione i podnie- 


Nr „4 


Chłopiec pobiegł dalej, a biednej babci 
opadły ręce. I zrób tw coś z taką dziew- 
czyną, Siedzi na drzewie, a Indianie chca 
ją skalpować, tak jak ona lalki — jeszcze 


stracił cierpliwość. Energicznie otworz Spadnie i potłucze się. 

[ta okno... Do pokoju wiało się ciepłe, na | Babcia wybiegła z domu. Zaraz na u- 

| grzane ańcem powietrze. k | licy usłyszała dziko, wrzawę w stronie 
— Hanka! — zawołała babcia silnym |cegie!ni. Skierowała się więc w strong, 

gosem. skąd dobiegały echa bitwy. I oto co ui- 
Cisza. Z szysiedniego domku wyszedł | rzała: wokół wysokiej, polnej gruszy — 

ktoś po wodę. skakały małe postacie pomalowane czeru 
— Hanka! Hanka! — wołała babcia | woną farbą z pękami piór na głowie. Kift- 


ku celowało z łuków w wierzchołek drze- 
wa. Babcia podniosła głowę i przysio- 
niła oczy dłonią. 

Na jednej z gałęzi siedziała jej wnucz- 
ka w granatowych porciętach i wydawa 
ła dzikie okrzyki. 

— Hej! Czerwonoskórzy! 


— próżua 
ie. 

— Hanka! Hanka! a zejdziesz ty zaraz.« 

Indianie jak komendę spojrzeli w 
stronę bal ci. Jeszcze tylko najbardziej Za- 
cietrzewi iony celował uparcie w „bladą 
twarz* zasłaniającą się gałęziami, 

— Hanka! Hanka! — złaźżę zaraz — 
oj, dostanie ci się dzisiaj — denerwowała 
się babcia. 

— Blada twarz woli dostać się w nęca 
babci, niż czerwonoskórych — brzmiała 
odpowiedź z wierzchołka drzewa. 

— [ twoja skóra będzie dzisiaj czer- 
wona zawołała babcią, przypominając 
sobie podartą Sukienkę. Ziażże zaraz. 
Babciu. słowo daję nie mozę, tara 
nieprzyjaciele. 

— Złaź mi, w tej chwili! 

Zatrzeszczaty gałęzie, spad 
ków i „Sfrunęła” Hania. 

Hania wcale nie przypominała dziew= 
czynki. Ubrana „po mssku* w podarte 
spodenki ji przybrudzoną wiatrówkę, 
włosami gładko zżaczesanymi do tyłu, o7 
palona, szczupła, nie różniła się prawdę 
niczym od stojacych obok .„Indian'*. 

Wesołe, zielone oczy patrzyły przekor 
nie. 

— Chodź w tej chwili do domu — po 
ciągnęła jaj babcia za rękę. 

Hanka roześmiała się i gwizdnęfa prze« 
ciągle. 

— Że się też uczciwie człowiekowi zau 
bawić nie dadzą. 


na 


ło kilka liste 


or 
rA 


G. c-n- 


NA 
Szarada 


Pierwsze — na wiosnę 

wielkie złomy lodu. 

Drugie — zebranie 

dla ważnych powodów. 

Całość — rzemieślnik, 

Łatwe zadanie masz do rozwiqzania 


zagadka 


Mała skrzynka, nad nia drut — 
mówi, gra i śpiewa z nut. 


aar: 


sione Żadnego na nią wrażenia nie wys 
wieraią i tylko oczy swe przenosi wciąż 
z jednej na drugą, drobne, czarne oczy; 
w które znowu zbiegła się cała dusza; 
jej ptasia dusza, ale tym razem przerażo* 
na, skarżąca się, żałosna. Ani wyobrażae 
łam sobie, aby postawa į oczy: ptasie wys 
rażać mogły taki przejmujący, taki beze 
graniczny ból, Wszyscyśmy 20 dostrzes 
gli i któryś z panów poważnie rzekł: 

— Ptaka tego spotkało jakieś nieszcze* 
ścię. To widoczne... 

— Ale dlaczego on właśnie tutaj przy: 
leciał? 

— Otóż to! Nieszczęście! 
Í dlaczego tu przyleciał? 

Powoli, ciężko opuściła się, a raczej 
Spadła z poręczy ganku na podłogę i pra- 
wie u samych stóp naszych przechadzać 
się poczęjła, Dziwna to była przechadzka... 
Zdawać by się mogło, że u stóp naszych 
Szuka czegoś, że nas zapytuje i © coś bła« 
ga. Patrzyłyśmy : zdziwione. zaSmucone, 
bezradne, gdy ktoś zauważył: 

— Może skaleczona? Ratunku szuka? 

— Prawda! Może skaleczona! Trzeba 
obejrzeć! 

Lecz ujać się nie pozwoliła. Furknęła 
Skrzydłami, odleciała, ale niedaleko, po< 
między akacije tuż przy ganku rosnące; 
gdzie zawiesiła się dziobem ku gankowi 
zwrócona j w nieruchomości zamarła, 07 


Ate jakie? 


czu Z ganka nie spuszczając Miał ła wis 
docznie ochota powrócić, ale lękała si% 
(D. c. n) 


Nr 34 


KINA 


- ADRIA (ul. Marsz. Stolina = Główna) 

SYN PUŁKU 
BałiYK ot. Narutowicza 20) 

„MAKSYM“ 

BAJKA jul. Franciszköńska 31) 

aGUNGA DIN" 

GuiNia (ui Dosryńskiejo 4 

„TWARDZI LUDZIE" 

HEL (ul. legionów 4—4 

„SYMFONIA MŁODOŚCI” 

MUZA (Ruda Pabianicka! 

NIEUCHWYTNY SMITH 
„OświaAlÓWE (Rzgowska 74) 

„BYŁA SOBIE DZIEWECZKA” 
POLONIA (Flotrkow ska 87) 

ŻAKAŻANE PIOSENKI 
PRZEDWIOŚNIE (ul. Zeromskiege 74—7X 

„ZUCH DZIEWCZYNĄ” 

ROBOTNIK (uł Końskiega 178) 

„NOWE POKOLENIE 
ROMA (ul. rybe 84) 

„ZAMIEĆ SNIEŻN 
REKC tz ful ero 2 

GMUNT KLOSOWSKI” 
STYLOWY ful, Kiónsktegu 123) 

„ROMANS PAJACĄ" 

„ŚWii” (Batuek: Rynek 5 

„SEKRETARZ RUKOMU” 
TATRY ul. Sienkiewicza 40) 

ICH STU I ONA JEDNA 
TĘCZA (Piotrkowska 105) 

„ZUCH DZIEWCZYN 
WISŁA (ul Dasuyńskiego T) 

„SYN PUŁKU” 

WLOXMIARZ (Zawadzka 5) 

„SYMFONIA MŁODOŚCI” 

WONOŚC Rf Nopioteowsiklagę 16) 

„ULICA ZŁOCZYŃCÓW” 

ZACIĘTA (w. źgierska 49) 

„U /ODZICIEL* 

P hsiw. Przeds. Film Polski, Okręgowy Za- 
rząd Kin w łodzi zowiolom.a, Ż6 paśse-par- 
touf wydane w |746 r. ważna sq do dma 28 
lutego 1747 r. W razie wyczupania wkładek 


posiadacze passę-paricut winm zgłosić sią do 


Okręgowega Zarządu Kin w todz przy W. 
Żeromskiego 100. 
Taser aid A EES CE S 

W kinach: WŁÓKNIARZ — WOLNOŚĆ — 
WISŁA SIYLTOWY są czynne wyslawy 
„PLANU TRZYLETNIEGO” 
ESIET "EEE 


Teatr, muzyka i sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSZIEGO 
(uL Stelazga Juraczo 77) 

Dziś cierząca się niesiu! geym powo- 
dzeniem opsra narodewa Be, Jsiawskiego=— 
Stełaniego „Cuż mniamony czyli Krakowiacy 
l Górale” w inscenizacji Leona Schillera, z 
udzialem orzieztry Fllntrmonii Łódzkiej. Do 
kozację 1 kostiumy Wiedysława Daszew- 
skiego. Tańce układn |]. Hr niewickioj. 
Po pów.ocie £ urlopu zdrowotnego w roli 
Bryndasa Tadeusz Cygler, w roli Stacha — 
Henryk Borowski 


TEATE TUR (ul. 11 Listepada 21) 


Z powodu zgonu Śton sława. Grolicklego 
zedsiawienie żuwieszona, 


prz 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Dziś o godz. 19 operetka F. Lenara „HRA- 
BIA LUXEMBURG:. Bilety wcresniej do naoy« 


cio w księgarni przy ul. Piotrkowskiej 102a, 
u od godz. I7 w kasie lestru. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
ul. Daszyńskiego 34. 
Hi | cocdmenna o godz. 19.15 sztuka T. 
HOMER 1 ORC CHIDEJA" z Jackiem 
a zem | Denutą Szoflorską- w. ro- 
lach tytulow ych, na czaia calego zespolu, 
W oprocowaniu i reżyserii Józefa Wyszo- 
mirskiego, w dekoracjach i kostiumach Jana 
Kosińskiega 
Kasa czyn: na od 10 do 12 i od 15, Tel. 123-02 


TEATR „SYRENA” Traugutta | ' 
Dziś 1 todziańnia komedia Hennequina i 


Yebera pt. „PANI PREZESOWA" w oproco- 
wanu i z piosankami Jerzego Jurandoła r 
muzyką Franciszki Leszczyńskiej i Mieczysta- 


na. Porwita 
BUCZYŃSKIEJ 
catego. z 
Jomna 
fania Ge 


¿ gościmrhym występem HELENY 
w ro h rtutawej į z udziałem 

Mtu „O RENY 

TEJ WSK 

"ska, 


Sielcig Górska, Sta- 
Regina Grabowska, Hen. 
ryka Siankl Zygmunt Chmielewski, Ed- |! 
ward Dziewoński, Marian Dąbrowsk, Wacław 
Jankowski, Wacław Kucharski, Józeł Matuszaw 
ski, Kozimierz Pawłowski, Jerzy Pichelski, Jó- 
P Witos. 

Leszczyńńka i Zb. Wisz 


Q, 


rr 
niewski 
Pocz. 


przedst. o godz 17.30. Kasa czynna 
ad godz. 


10—13 I od ié fel 272-70, 


„TYLKO DLA DOROSŁYCH” 

Taatr „Gong“ gta codziennie fryskający 
humorem i dowcipam p'ogiam karnawałowy 
„Tylko dla dorosłych”. Na czele  zsspołu: 
Olo Q barska i Romueld Gierusieński 

Począt przedstawienia o godz 19.30. 
- pzd ma nz oo > WROCE PIB w, | 


SŁUCHCZY KURSÓW PRZERBITKI YMCA. 
Z dn. 4 lutego br. my przerwona 


wznawia 


wykłady na kursach księgowości przebiłko- 
wej. 
Grupa l. Wierki, czwartki — godz. 17. 
Grupa ll. Środy, piątki — godz. 17. 


Gnwa IN. Środy godz. 17. soboty goda, 18 ' 


GŁOS ROROTRICZY 


sir 2 


ZARZĄDZENIE 


w sprawie zmiomy taryfy maksymalnej sa wyciei 


Na podstawie ort. 4 vst. 2 | 131 rozporz | czysnege lokelnege centralnego ogrzewania 
Prez. Rzeczypospolitej z dnia 74.1907 e pra | kwartalnie zi. 7 — 
wie przemysłowym (be URP Nr 53 goz 48 bj za czyszczenie kominów w dómaćcn czyn 
w brzmieniu ustawy z daia 10. 3. 1934 (Dz.| szowych z tenirainym zbiorowym ©grzswa- 
URP Nr 40 poz 350} i ustowy z ana 64.73% | nism kwas DZE wł sł D= 
r. (Dz URP Nr 60 pon. 463) oraz $ 17 rozpo: | do 3 siate kawa zł. 70.— 
rządzenia Ministia Frzemystu 1 Hondiu z dnia ma rb. sh „ja down al 105— 

p) P ) Like i 9 P I 
74121927 r. (Dz URP Nr 1) paz 94A) ustalam wydanych” „uł, TA 


następującą taryla maksymalną za wyGer ka 
minów na terenie m. Łodzi z ważnością eë 
dnia I grudma 174 r. 

a) za Cryszczymie przewadu 


GŁ 


Śpółdzieła:a Wydawnicza 
kanio r é eglasza przalarg 
na wykosańn.e urząć izeń przeciw 
budynkach drukami w todz, vi. 
Nr. 87. 

Wykenamie urządzenia 


cà za czyszczene komina zbiorowego. ton 
iralnege ogrzewania w demach tnstytucyj uży 
feeaności puwhcznej: jak w srptalach, tea- 
kominewege | teach, kinach i hotsiach kwartalnte: 


| O | PWZ NAT MZC AK ADC EAZA ZONA 


OSZENIE 


eżycie zamkniętej £ ńapisóm: 
prz3- 


edza”, Pe | koporc: ie 
ogra „Oist 


AOF 


noleż 

any | ta na wykonanie urządzenia 

jrowych w | Giwpożarów ego' s 

KiNńskisgo|  $zezegółowe inłormacje otrzymać  móżna 
(w Dyrekcja Drukarni Mir. 6. 

przeciwpożarowe. | Dyrek oja Drukarni zońtrzege sobie prawo wy 


Ai 


n 


o po:ega Ne: | boru oisit, lub unieważnienia przetargu bez 
) dostarczeniu 1 zmontswaniu da  istni iq- | podania _powedu. 
cych hydromtów pożarowych 6 pedtączni. Otwarcie alert nóstągi w tym samym dniu 
ków Stor ca 2"; o godz. 12-%. 
A 5 węży. parcianych 2“ 10 m długich I1 Mecum przetargowe w wysokości 5 proc. ! 
wąża 2' 20 m di giego; od ly Feszterysowej należy wpłacć w ka- 
3) 4 prądownie zwykłych osznurewanych, węże 3 rekcji, a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 


i prądnice zaopatrzone w podlączniki na- Dyrekcja Spółdzielni Wydawailczej 
sadowa Storca; „WIEDZA" 
4) 2 hydrossiku wodne; Drvkamia Nr. 6 


6 4 hydroneiki wodno-planowe z komplemym 
WYPOSCZENIGMI; 


5 
a 


G | gaśnica jsirowa zë Welerzem | umece- || Tuż, CHEMIA SAMODZIELNEGO 
waniem ge na śzanie; ENERGIC Go 
1776 góśnic panowych komplemych z po- ZNE 
üwêimymi ladunkami zimowymi wraz za inż, MZCHANIZA 
stelaczami I ich umocowanum na ŚCianacn; 
ajir f P f poszuk GR 
18) nabicie 4«ch zoinstalawtnych w z Y 


crural nażyci inst 


gaśnie proszkowych; 


Jardren IROCHWAO a telo F 

9 hoet s | ale cowo: ta Ra ries iel, , Wynagrodzenie do omówiezi= 
szafek „drewnianych hydran sady $$ Zcłoszenła do firm 
cych glo pomieszczaonia wśży i prąd dnie. | G:'J8Z Y 
Szafki pomalowane na kolor cze! wony, | „GENTLEMAN 


bez zamków, zamykane 


Łódź, Limanowskiego 158 


Oferty pisemna ne! AT : 
Orukarnt ir. 6 — łódź, ul dego £ Wydział Personalny 
dnia 10 lutego 1947 r. do godziny lżej, w! 
Co astas 7 przez radio 


6.00 Sygnał cz ASU neta D. M.lheuda na fortep, flet, obój 1 klor- 
lend. bistoryczny at; 16,54 Audy:ia dia mloczieży; 17,10 Audy- 
ag 3 cja rozrywkawa; 17,45 „ła Ziemiach Odzy- 


1755 Z życia kuitoralnego; 
skrzypcowy Z Roasnoro; 
/ głeśniku”; 19,00 [z Łodzi) Reportaż dźwię 


B30 Informacje. ogó 8,40 Skrzynka 


18,00 
18,30 „Nauka 


kowy z Jl kursu. ogólnopolskiego kierowników 


przewodów kominowych 


ED — 


do 30 pokojów włącznie b 1 
powyżej 50 pokojów zł. - 

dì) za czyszczenie poiemiska w domu pa 
rowym zł 3,20 kwartalnie. 


te 


w domu | , wieio piętrowym zł 4— 

e) za czyszczen's cieco piekarskiego Z U 
przowodem zł 125— kwartalnie. 

f zo czyszczenie p:e piakagtieqó 2 
wieloma przewodami zł 190.— kwartalnia. 

g) za czyszczenie przew: odu kominowego 
w zakładach przemysłowych jak mydlarnie, 
masarnie itp. zł 48.— kwartalnie. 

hi za czyseczenie przewodu kominowego 


w jadłodajniach zł. 80.— kworlalnie. 
i) za wypalanie komna jednorazowe zł 
63— kwarianio. 

UWAGA: I Wykonulący GWSH 
niarskie sbowiązoni są mieć „Prz t 
taryfą i na żądanie siron jq okazy 
czenia łaryty karans bąsc 
mistracyjnym z mocy art. 
łowego. 

II. Czynności wymienione w LAO 
gą wykonywać tylko konc NOn 
rza za uprzednim zawiadomieniem 
jącego posesją. Motenał da wypal 
win.en dostarczyć zar ządzający 

| obowiązków komiwarzu należy 
j usuwania sadzy oraz rumowiska 
i dót w czasia czyszczenia. 

Z dnism | grudnia 1946 roku straciła moć 


komi 


|, rò 
kóminia 
qdza= 
po- 


Do 


esjo 


obowiązującą taryła stosowana dotychczas 
od dnia | czerwca 1745 roku. 3 
łódź, dnia 30 stycznia 1947 rokw 


Za Prezydenta Miasta 
t— Stanisław miak 
Wiceprezydent Miasta 


m 
Di 


ZAKŁADY GRAFICZNE 
ŁÓDZKI INSTYTUT WYDAWNICZ 
Śpółdz. z odp udz 
ŁÓDŹ, UL. ŻWIKKI 
Telefony: 


7 


Centrofa 
Naczslny dyr. 
Techniczny dyr. 
Sekretariat 
Wydz. Gosp. 
Je 


TTTTT 
KUKKUNS 
Zarząd Miejski m. Rodomska 
łódzkiego oglasza konkurs 
dwóch techników miejskich w 
lsnym i drogowo - konalizzcyjnym ` 
mi wg. Koiegorii Villi urzędników 
wych. 
Kandydach winni złożyć: 


działcen: 


PCK; 8,50 Przerwa; 1.57 Sygnel czasu, Í hej- | św eflicowych TUR-Uv — sprawozd. red. l. Szu NW w Zo: 
not z Wieży Mariackiej w Krakowe; 12.05 | mlewski; 19,15 {z łodzi) Z życia woj. łódzkie- 4 M ej zadlat napisany życiorys, 
Aud. dlo wsk robotniczech; 12,35 Utwory | go — „Praca i osiągniącia op: eki społecznej ) Mótryką uro ję r Z 
„ Gawryluka; 12, 5 „10 min nut |w woj łódzkim” — pog. Nacz. St. Krysióskie- 3) Świadectwo 3 ukończenia szkoły zawós 
| p zyka obia dowy 3-1 go; 17,25 (z łodzi] Muzyka rosyjska w wyk. owej, : PY FEER 
o bet? ma głos — | i È. Regalskioej — łortep. 50 tz łodzi) „Jak i 4) Swiadectwo z odbytej praktyki, wzg gd 
l fed eracii dukujemy pończechy — patentki, se'fixy nie Z Coly enezo owej procy o w 
2 | Kovżalskiel: 5 ali skarpetki” — reportaż M. Szymańskiej; 19,57 Ostateczne worúnk: da omé 
R AC p 4 st 4 m ir 
radiotechniczna w nż ał czasu, 20.00 Dziennik; 20,25 „Downa 
o; 1415 Iz tod p} | "21.08 Słuchewiskó; 21.25 Pieśni kom. | i Ẹ KU, a 
Dąbrowskiej; todzi R | w framcuthich w wyk W. Bregy; oszi o 
iz Łodzi) Krenike i sdkotyę 14, te j edie wy  Uuiwwsyte! Ayi 22.00 i 
f Ą ń mę w nn t NERWY "MA 
| Koncori reklamowy 5,00 Peg. Ho dzieci pt.| ini pra 22.15 Program na. futro; ruty NOWE ane 5 à Ksiąg t “ESU 
„Czy wiesz, kto to był Jance Korczak"; 15,39 2.246 ix tedzń Koncert życzeń; 23,10 Ostat. , 
Reportaż; 15,30 Skrzynka egóna; 15.40 Pieśni | wiad, uzienaikae radiowego; 23,30 {z Łodzi) Podania i życorysy przyjmuje wydział 
kompozytorów polskich w wyk. Z. Mes solidaj, Program na drień futrzełtwy; 23,33 (z Łodzi) b | i 
16.00 Dziennik; 16,20 Pog. sportowa: 14,30 $ Se. | Z Zakończenie audych ( Hymn. personalny przy  Poństw AGACA 
ZP Z OOO TEZ sm wag SEP "O Z I POP Przemysłu Dziewiarskiego 1 Galanterii 


DEYA: 


OGŁ( zw NIA 1 DROBNEJ: 


Bas paes | 
E ekarzrzoa "URUMACŁ pra preysięgtry angielskiego, rcsyjskiego 
Dr. med. ZAURAAN spscialiste chorób skór- Wareusesgo, Biermieckiego fNaryjfowicza /4 
lnych | wenerycznych przyjmuje 8=10'l 5-7. isiejon 36-18. 
Nowret 3 Ria ske 


m | WARSIATYSK m 4 e 
Dr. mod Ku JDREWICZ ŻYGIAUNI. A zawódowa sekolo 


i Maseżo bocznic 


Kosmetyki 
sgo Marii kusperskiej. Kurs 


Nr. 4, ul. Gdańska 47. 


chorób wenśsrytznycn | skórnycn, | , 
(Nr. 104. — Przyjm ie od 7—10 i | 4 mieęczny, Począłok L lulego, Wielosironro 
| 5 Rs araxjyka. tócź, Narutowicza <7 m. Il (windo) 

mMugpemo-sprzeważ | leision 177-97. 

SPRZEDAJ osi jobryn tani , 

aż gf ge jasny kostium w dobrym sania) 2 wosezotQmo dokumentai 
| aean È legitymecjo ł 
| ZESZYTY, bruleny, Paiendarzs te m nowa.| Í 3 korki ; ; 
|Rrozy skoreszyly, potzrówki koierówe, KO: | mc w ZŽow. Bc vskiej Bro-q 

poriy, Papiery lsioww „RAT ce Ary ie, POWO- j mi Ys 4 IChoinyl. prosza sq O. 

czowe poleca af olonia «ódż, Jarecza | | zwrot ze wynagrodzeniem. 

HEMARKĘ kepi Spółdz, Siolarske „Miot, No- | SKRADZIONO w tromwolu Nr. 3 portfel z do-! 

wemiejska Ir. é |k jmeniami i pieniędzmi, palcówką, karty au! 

iacsiaerwwaai% Bra Ce r | OZ żywnościowa i inne papiery nay 

PRZYJMIEMY od zers: Awaliikawańyca | nazwisko Regamińska Kssyida, Czackiego 14) 

księgowych 1 kefkuiało:a Po MAAGA Sabr p : e ! zę © zwroń dokumentów za wyna-f 

Koścluszk Dziś ot i tódz A By ży jm jedz pm wia s 

Kościuszki 23/4 UNIEWAŻNIA sią skradz lone dokumenty: 24 

PRZYJMIEMY notychmie b ]-go a—r 4 zw. legit, do. kin, kwity za ge -q 

j g 3 Pa t 

shanka (da Waaa pezkanicziewi Ath). ie z Wa likwidacyjnego, karię 

i a (| Warszta ek IEN2G 2), £-CV] ra ją z Urzed arudnier 

ślusarzy, |-ge tokorzu oraz ikacry przedm | > Je. A ję? rj EW" Ma, $ Karasa 

Zgleszen e pmylimie Wydaał i 21.27) zowyć za n -C ty inne popieryj 

Paone Takde sza Mikiewicza Józeia, Zduńska Wola, Piłsudskie- 

go Nr. 12 w Łodzi, ul. Andrzeja ŚJ k i —- 

oT Tr TAT > UNIE NIA się zagubi tymac 

POTRZEŚNI natychmiast 2 wykwalifikowani I r 3 sł. ok. apa a legity sdy an 
| rahat R A SE kogj Prs | BL "JMŁCZNE ado >wskiego 

SEDYDIECTE. NAME »onow3. Qu Trzem. | geusza, jo Listopada 17. a. 

Feńczeszniczy „Durabelie Łódź, Gdańska. 130. | >—rrzę 

móżce |2 LUTEGO okso gode. 16. TH zginę!a 10-mie CBSŁUG 'A 
FOTOKOPST © "0 A |sęczna sucz ka, ewowiozu, foxterierka z ron-] Niech pan Fran Ta młodz 
| I CT, Daszyńskiego 15 IPraojazdj ka-| rym lswym uchem. Wabi sią Kropka. Odnre-4 dara w 317-ym p je ośropateł 

reao G] "M; t e - Ast A ~ s ZE 

piuje wszoikie dokumanty ota maaiag, | wac 20 wyłęka nagroda. 4axrankąła zj — Nię cieka ech mwe pauna Jas 


Glony, imak skale ria rila itp. gm. tai Jól- 


zawoła, iak da zaczna dodzićm 


odbĘC 
Państwowej 


przy ul 


Wólczańskiej 12. 

O godz ebranie koła „Weber Roul" 
przy ul, | ika 38 oraz koła P.F.P.W. Nr: 3 
przy ul. 2 skiego 3. 

O godz. 18-tej w lokalu dzielnicy przy ul, 
Gdańskiej 75 odbędzie się bwa koła te- | 


renowego Nr. 1. 
mant w bardzo serdecznym tonie. |nina w „tył głowy. Olsjnik klęka, a gdy 
GÓRNA PRAWĄ wp pozostają w ringu Zachara i odnosi, dodaja drugi taki sam nie- 
DRIN - PREZ A rieAUME Bazarnik. Czech ma sympatyczny wy-, prawidłowy cios. Pomimo tego zwycię- 
PZN Proj R, zie się zebranie JSNEKO” KOTCSZOW denta?) | gjąd, Jest hardzo młody i szczupły. -Olejni ka było .bezapelacyjne. Pi. 
koła PPR- „Klinge i Szulc KL Ktora mo Że posnie- |-szą rundę rozpoczynają obaj w moc- | bliczńość przez cały czas walki żywo 

O godz, Tó-ej „Landau i Weil" oraz „Ny- 1 ranoj aym tempić, przeważnie at ała łodzianina. 

i PRS N Polakowi wycho czyste ci natomiast rozczarowanie prze 
Ste AN B lewej i „praw ej. Ciosy Czech a spływają ż odczas walki w wądze Śre- 
mieli oiie- Baz arnik cowi przeważnie po ramionach. | ędzy Kołczyńskim a Formą. 

Świad to | W rim starciu Polakowi wychod da miał pierwsze dwie rundy 
AART EERE A ie | WSPA podbródkowy. Tę rundę skoń i= |3 przegrane punkty. 

ZE z Czechami. czy Polak ciosem w- żołąde | j rundzie Tę nistrz Europy rzu- 
Ea. OCE | W trzecim Starchi Bazarnik na cirwilę |ca WSZY: tlko na jedne „ idzie cały 
'aCJi ECBO LĄ AUEŻ „ | zna :zł się na deskach, jednak później re | czas-do przodu i zasypuje Czecha lawina 
żę, ona | anżuj się Czechowi. Po ciosach w żo= ciosów: Tę rundą Polak wygrywa z róż- 
ao PTY bę d tadek "Za chara pada na deski, na któr ych | nicą kitku punktów; ale w sumie zwy- 

RUDA hali było Już z góra |; r je do ośmiu. Dalsze minuty nale- | cięstwo należało się raczej gościowi. 
Dziś o godz. i3-ej cdbądzie się zebranie Organizatorzy zu- ża yelacyjnie do Polaka, który wal-| Sędziowie jednak byli innego zdania i 
kola PP y Horak" zaboninieli o prasie. Dla prasy fk żenie wygrywa na punkty- | przyznali zwycięstwo na punkty Kol- 

d I 1 eT nc ` T 
| dj AEK © ludzi, którzy a POLSKA PROWADZI czyńskiemi. x 

BAŁUTY A EN EDA 1 KO. REY Pam > orma zademonstrował wysoką klasę. 
8- ej rano już te miejsca zajęli. Si wadze koguciej Grzywocz pokonat Jest to bokser o b. dobrym ciosie i nie 

Dzis o godz. 13.30 odbędzie się zebranie był taki, że oczyw iście nikt llika; Czech nie leżał Polakowi, Cis- nagannej Eene 3 i 

koła PPR „Gentleman. | JS we słusznie zresztą, nie zyj zmieniał pozycję i walczył BIECZYSWO, Warszawa zgotowała Szymurze wiel- 

o godz. 18.30 zebranie terenowego koła | chciał opuścić. idąc do przodu głowa, Za CO W -6J TUM | kę owację za przykrość, jaka go Spot- 

„Julianów , Zs zbliżeniem się godz. 12-ej zgiełk yć i całe dr NALRDRZA za kała w ub. niedzielę w stolicy ze strony 
i twnult w hali staje się coraz wi Í JTZYWOCZ rundę 1  zawczięczaje tejże publiczności. 
Przejści zawodników zaj- |tyłko jej walkę wygrał. Zwycięstwo to] Walka poznaniaka z Cavdy w wadze 


tni dle 
Kai 


żdy łokciami zdo- 
idąc prawie po 
ów. Dosłownie nie 
przysk owiowej 
wszyśtko i pró- 
wie opanować Sy- 
nadawaną prze 


się zebranie | 7 
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muzykę z Płyt 
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już 15_minut po 12-€ej. Publiczność 
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ra 
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„Życie” Piotr=| Czesi to przeważnie młodzi chłopcy 


jednak nie było wysokie tak, że część | 
| publiczności przyjęło je gwizdaniem. 

Po ogłoszeniu wyniku Czesi protestują, 
jest nawet chwila, że opuszczają ring. 
Po dłu ai namowach powrac aja jednak. 
W. alka kowskiego z Macelą w wa- 
lze piórkowej przyniosła maią nieSpo- 


ianke 
LEZ kowski walczył b. dol 


a 


rzę. Opero- 


iridze. 


a 


ciekawe j walce 


yna się niecierpliwi aż w końcuj wał doskonale lewymi prostymi, czym į 
czę się tleo wielki pisk. e wał się b. we znaki Czechowi, Macela 
szcie odzywa się megafon i spea- | również walczył nieczysto. Głową 'szędł | 
ker oświadcza. że zawodnicy nie mogą do przodu 3 wreszcie cała sobie roz- 
ię d do ringu. Padają okrzyki: |krwawił. Wynik przyznający zwycię- 
| akta! |$ HE Czechowi zaskoczył widownię. 
R 4 u prawa ie o godz, 12,30 ~z trudnością wadze lekkiej Sowiński wypadł 
e! lutego | przełam fala widzów. zawodnicy, age Zwycięstwo na punkty po mało 


i|wysmukli i szczupli; sę ubrani w, wiś- 
niowe: koszulki i białe spodenki z niebie- 
skimi lampasami. 

Nistępuie część oficjalna 
obydwóch drużyn, przemówienie 


koleżanki 
b 


rezerwistów 


prezentacja 
uütrzy= 


rezerwiści wiedzą, a| 
Š do kraju z za-| 
` » : 4 
ich rejestracja woj- | TPR pg 


tagu jjowamia ich sto- GZYTELŃ IGY UWAGA! 


>wej. Rejestracji tej 
i Uro dson w latach 191} 
na fo, jaką posiadali ka- 


n 


ie m1939 r, Za tym obo» | 
podlegają nawet ci, którzy u= 
kaf. c DTE 
iracji podlegają podoficero= 
itego ruszenia i w stanie | 
50 a podofi cerewie zawodo= 
z oficerowie rezerwy, pospo- 
za i w stanie spoczynku do lat 
zawodowi do lał 60. 


znając, że włożony był między strony 
347 i 848, stanowiące kartkę, i tym samym 
się zdradziła. 

Otrzymaliśmy bardzo wiele trainych 
rozwiązań, lecz nie brak było i mylnych, 
mimo, że zagadka była łatwa, 


|. Banknot ukradła wychowawczyni, ze- 
| 


8 


ujęcy się mogą być narażeni na Nagfodę — ksią żkęj Ireny Tarłowskiej 
REY) wynikające bądź to zi Łódź walcząca“ otrzymali drogą, 1080- 
tarnego Wojska Polskiego, wania: 
c a 


wy o powszechnym obowiązku 


interesie e rezerwistów 
dopełnił formalności 


rowie zgłaszają się Wczesnym rankie 


w V fojskowym- Zarządu Miejskiego | sariatu milicji zapłakana dziewczyna, W0- 
ul. : vska 104. zaś oficerowie w R.KU. | łając: 
tóc » ol. 1l-go Listopada 83. — Ratujcie, obywatełe! moją dobre 


ų zamordowali! 
uspokoić dziew- 


kochaną panią 


OFIARY Z trudem udało się 
Zł, ysiąc sto zło- czynę, którć 1 opowiedziała: 
l ki Czery Krzyż z Jaku. — Pani moja od kilku dni czuła 819 


Hng źle. Ostatniej nocy Bomag zy 
niej, Nad ranem dostała wielkich duszno- 
ści, myślałam, że umrze. Pobiegłam Po 
lekarza, który powiedział, że zaraz przyjJ- 
Gdy wróciłam do domu zasiałam 
moją kochana panią, przebitą nożem... 
Och, ja nieszczęśliwa!... 
Na miejsce zbrodni się komisarz, 
sędzia śledczy i dete kya Pror prowadzo- 
na rewizja ustaliła, że skradziono większą 
sumę pieniędzy i kosztowności. Dziew- 
czyna wskazała, gdzie jej pani przecho- 


Chyliński 


lzie. 


| 
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gpw ieste — 104-4 yywała biżuterię.  Oględziny zamku)znaue bida, drogą losowania nagrody 
z j 117-11 stwierdziły, że drzwi otworzono praw do- ksi ikowe. , Er 
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zak 8 znaleziono śladów włamania. w niedzielnym numerze „»Głosu Robotni- | 
— 199-00 Przestuchano dozorcę, który zaznaczył, czego“. 
ZZ RICHE MRPO A PRA RZE SEZ BER 
Wydawca: Woj tot PPR w Łodzi, Komitet Ri CC Faj i Adm. Łódź, Piofrkows glefony: Redaklor Naczelny 216-14, Sekre tariat 
Zakł, Graf. . Wyd. „Łódzki instytut Wyd Prenumerata. zł. 45;— miesięcznie. 


DOS OWE KO O YTY 


| e ogłosz. po zł 10.— za wyroz (naj jmniejsze zł 100.—], 
stem za, milimetr szpalty zł 
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30:— w tekście, za milimelr szpalty zł 15.— nekrologi. — W numerach niedzielnych i 


nrzyzne ano A 
W wadze półśródniej inik 
się Z Blesakićm i wygrał walkę zdecy- 
dowanie. Łodzianinowi wychodziły do- 
skonałe lewe proste. 
W trzecim starciu Blesak bije łodzia- 


Rozwiązanie Zagadki ki „Kto ukradi“ 


Stanisław Strzelbicki, Aleja Ko- 
SĄ 39. 

Ob. Feliks Bartosiński, Marysin II, ul. 
Inilancka 106. ' 

Po odbiór nagród należy się zgłosić do 
sekretariatu „Głosu Robotniczego” przy, 
uli- Piotrkowskiej 86 dnia 4 bm. w. godzi- 
nach , 10—18-€j.. 

W manie PR EbiEirzym zamieszczamy, 


następna zagadkę. 


Co zdradziło mordercę? 


m wpadła do komi- [że nie widział rano nikogo obcego, kreca- 


cego się w bramie, tylko mieczarka zo- 
stawiła u niego mleko, mówiąc, Że nie mo- 
gła się dostukać, gdyż Julcia, widocznie, 
wy Szła do sklepu. Dodał jeszcze, że Mle- 
szarka była jakby zdenerwowana i bar- 
dzo Si ę śpieszyfa. Kwmisarz zauważył, że 
dozorca ma zabandażowany: palec. 

Podczas dochodzenia dziewczyna klę- 
cząła przy łóżku zamordowanej, płacząc 
rzewnie i ocierając łzy, świeżym, kóron- 
kówym fartuSzkiem. 

Detektyw, stałżnrzy oknie, palac papie- 
rosa. Nagle podszedł do dziewczyny i, 
szarpnąwśSzy,ją za ramię, zawołał: 

— Ty zamordowałaś! 

Czy oskarżenie było słuszne? 

Za trafne odpowiedzi, z 
nadsyłać do dnia 8 bm. do redakcji „Głosu 
Robotniczego”, ul. Piotrkowska 86, przy- 
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May i ponnera at S ain 
oszuł dwanie pracy i poszukiwanie rodzin po zł 5— za 


świ 
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spotkal | 
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które należy | 


| cia 
816 


półciężkiej miała wiele momentów emo- 
cjonujących. Szymura walczył z wielką 
ambicją. Czech jednak był b. odporny 
na ciosy. Walke wygrywa Szymura wy- 
soko. 


W 


wadze ciełżkiej Klimecki spotkał 
z Rademacherem. Klimecki walczył 

dobrze. W 2-giej rundzie Czech zna- 
lazł się nawet na chwilę na deskach. 
W 38-im starciu Czech atakował nieco 
| więcej. Jednak Klimecki: bardzo przy: 
tomnie kontrował. 

Walka zakończyła się słusznym zwy: 
cięstwem Polaka. 


aj 


2 i pół godziny walczył 

W Sydney odbyty się mistrzostwa ie- 
nisowe  Austfalii w grze pojedynczej 
mężczyzn, 

W: spotkaniu finałowym Dinny Pails 
pokonał pierwszą rakietę Australii — 
Johna Bromwicha 5-ciu setach 4:6, 
6:4, 3:6; 7:5, 8:6, 

Mecz trwał ponad 2 i pół godziny i do 
ostatniej chwili nie było wiadomo kto 
zostanie zwycięzcą, gdyż obaj przeciw- 
nicy walczyli ze zmiennym szczęściem, 
przechylając szalę zwycięstwa kolejno 


na swoją korzyść. 
R Z O T O O e r 


Wypadki i kradzieże 


DWA POŻARY NA NAWROT 

Straż pożarna wzywana była wczoraj do 
dwóch pożarów na. ul. Nawrot. 

Przyczyną pożarów była wadliwa budo- 
wa kominów. 

W domu Nr. 34 w mieszkaniu Eugenii 
Brabskiej na 11 piętrze zapaliła się belka 
pod podłogą, a w domu Nr. 9 w mieszka- 
niu Eugenii Ozięblęws!tiej ścianka i podłoga. 

Trzeci analogiczny- pożar wybuchł przy 
ul. Napiórkówskiego 60 w mieszkaniu wła- 
ściciela domu Teofila Kubickiego, gdzie 
wskutek wadliwej budowy komina zapaliła 
się futryna u drzwi i ściana * w pokoju 
współlokatora Feliksa Jaworskiego. 

Część rzeczy Jaworskiego została znisz* 
czona. 

PALĄ SIĘ SADZE 

Kominiarze łódz cy każą sobie płacić ta“ 
kie sumy za przeczyszczenie kominów, że 
wiele osób nie jest w stanię zdobyć się na 
ten wydatek. 

Nagromadz 
pożarów. 

Wczoraj straż ogniowa ugasiła płonące 
sadze przy ul. Zamenhofa 34 i Pomorskiej 14, 


e 


one sadze stają się przyczyną 


vs 


WOLAŁ UBRANIE OD CHLEBA 
Do piekami Jasińskiego przy ul. Tuszyń< 
skiej 93 przyszedł Tadeusz Bednarek ko- 


rzystając z okazji, że w sklepie było 
kilka: osób, usiłował skraść garderobę prd- 
cowników, i 


Kradzież się nie udała. Bednarka zatrzy: 
mano i oddano pod opiekę Milicji. 
254-21. Redakcja nocna 172-31. 
D 02424 


wyraz (najmniejsze 50— zł, za milimetr szpal 
qtecznych = 50 procent drożej 


